Kraków, Niedziela 29 Marca 1891. 


Prenumerata 


Pocztą w państwie r dearan, EAE e A A A 

-d 4 ńiemieckiem="- SU „0 aa PY 

» o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 
Prenumeratę przyjmuje się tylko ed 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 

do Administracyi Czasu w Krakowie, — Listy reklamac 


pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


„»Czasć< wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


wynosi: 


| na Eo 0h na kwartał |na 1 miesiąc 


6 złr. 2 złr. 50 et. 
28 złr. 7 złr. | 3 złr. 
| 32 złr | 8 zb. | 3 złr. 


ne mieopieczętowane nie podlegają opłacie 
ękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : ną cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 


kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 


słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 


Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 


najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 


pocztowy m. 


Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 


każdego numeru. 


BEE" Miejscową prenumeratę (kwartalnie 


5 złr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi- 


nistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 


Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
nicach pod l. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 


nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 


przy ulicy Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym. 

EF" PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 

DEE” W fejletonach Czasu oprócz dalszego 
ciągu „Listów z Afryki* Sienkiewicza 
i powieści Abgara Sołtana p. t.: „Ksiądz Jan*, 
umieścimy w przyszłym kwartale powieść Rodzie- 


wiczówny. Ogłaszać zaczniemy także peryodyczne 
sprawozdania z ruchu na polu nauk 


przyrodniczych i odkryć. 

Wskutek umowy z Drem Józefem Siemi- 
radzkim, docentem Uniwersytetu lwowskiego, 
otrzymywać będziemy Listy ekspedycyi 
naukowej, która pod jego przewodem wyru- 
szy w początkach maja b. r. do Brazylii i 
Argentyny. Listy te rzucą niewątpliwie wiele 
nowego i jasnego światła na stosunki naszej emi- 
gracyi. 

IMĘ" Nowo przybywający pp. Prenumeratorowie 
Czasu otrzymają bezpłatnie początek powieści 
Abgara Sołtana: „Ksiądz Jan.“ -3E 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik penie książka 
dla ludu, zawierająca przykłady prośb, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p-, przez Dra A. 
Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 centów ; Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory- 
sty polskiego, w 6 tomach, 2 złr. 50 ct.; Lituani 
Grottgera, 6 fototypij, 2'25 złr.; Wojna - Padó, 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
430 złr.; Dziełą Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au- 
tora, z przesyłką 15'80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 et. 


Ksiadz Jan. 
POWIEŚĆ 
(3) przez Abgar-Sołtaną. 


pO — 


(Ciąg dalszy). 

Ciekawe nocne rybołowstwo zajęło moją myśl 
tak zupełnie, że zapomniałem i o księdzu i o je- 
go rosyjskiem nazwisku i o Gagarynie — zatopi- 
łem się całkiem w podziwianiu cudownego wido- 
ku, jaki się moim oczom przedstawiał. Te spie- 
nione, po kamienistych głazach z dziwnym szu- 
mem pędzące fale, te potężne, cieniami nocy jeszcze 
bardziej wyolbrzymione postacie hueulskich ryba- 
ków, te smolne pochodnie, rzucające całe potoki 
światła, łamiącego się w bryzgach szumiącej 
fali — wszystko to zlewało się w obraz pełen 
dziwnego, poetycznego, a zarazem dzikiego uroku, 
który wrywał się głęboko w mą pamięć. 

Ja z Mykołą szliśmy brzegiem Czeremoszu w górę 
biegu rzeki; rybacy na wpół nadzy, niosąc pocho- 
dnie, kroczyli korytem strumienia w tym samym, 
co my, kierunku; szli cicho, bez szelestu prawie, 
To pochodnie smolne strzelały czasem, a odpa 

ające drzazgi wpadały w nurt wody i płynąc 

świeciły jeszcze jakiś czas konającem już świa- 
tłem. W świetle tem, na połamanej wodnej po- 
wierzchni, rysowały się dziwaczne cienie rybaków 
i mieniąc się co chwila, przybierały: to jakieś 
gigantyczne kontury, to znowu zdawały się być 
cieniami liliputów. ; 

Połów szedł dobrze; nim pierwsze kury zapiały, 
obładowani kilkudziesięciu pstrągami, zakupiony- 
mi od rybaków i poprzedzeni przez chłopaka, który 
nam przyświecał pochodnią, WY do dom- 
ku leśniczego. — Przechodząc przez dziedziniec, 
zauważyłem, że w pokoiku mego sąsiada świeciło 
SIę Jeszcze. Wiedziony ciekawością — przyznaj 
się ze wstydem — rzuciłem okiem do wnętrza i 
ujrzałem znowu tę samą charakterystyczną, pię- 


kną twarz; młody ksiądz, podparłszy głowę na|. 


"PEN 


podań, | 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Kirakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną trafi róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za areeni raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. sojka R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. M. G. L. Daube % Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senators iej. 


SĘ GE >> 


Kraków 28 marca. 


da, aby go wzmocnić i rozszerzyć. 
Objawy tego kultu spotyka się na każdym 


w sobie coś prawie symbolicznego, było świe- 


w Paryżu kozaka Aszinowa, który od gra- 
nie Azyi spieszył szlakami tatarskich zago 
nów, aby zawitać aż w stolicy cywilizacyi 
europejskiej, jakby kwatermistrz może przy- 


zachodu. Pieszo i na szczudłach dążą znów 


czołem przed cerkwiami Kremlinu, do któ- 
rego z innemi zamiarami zbliżał się niegdyś 
Napoleon I. 

Na czem się ten urok opiera: czy na ol- 


samowładna wola, czy na zdumiewających 


jego wyjątkowym ustroju i organizacyi ? 
Bądź co bądź wzmagający się kult dla po- 

tęgi caratu, to najsmutniejszy symptomat i 

największe niebezpieczeństwo końca naszego 


nieubłaganie niszczy do korzenia pierwiastki 
cywilizacyjne czy. w Polsce, czy w niemieckich 
prowincyach, a świat patrzy na te postępy 
zniszczenia prawie bezradny, niekiedy z po- 
dziwem i poklaskiem. 

Obok rusofilizmu — wzmaganie się radyka- 
lizmu to druga groźba dla społeczeństw i cy- 
wilizacyi chrześciańskiej. 

Jest rzecz dziwna : materyału jeszcze wiele 
zdrowego — ale brak tylko zdolności konstruk- 
cyjnej, brak zjednoczenia i ufności we wspól- 
ną dodatnią pracę, brak ducha twórczego i 
twierdzącego. 

Materyału zdrowego jest u nas więcej, niż 
gdziekolwiek. Lud nietknięty zgnilizną nie- 
wiary — tradycya i obyczaj chrześciański 
utrzymują się w swej mocy, związek pokoleń 
i związek warstw społecznych niezerwany. 
Wybory w kraju dowiodły świeżo, że dawne 
rany się zagoiły, a nowe nie otwarły, mimo 
jadu, jaki usiłowano zapuścić. W warunkach 
zgody społecznej, powolnego wprawdzie, nie- 


Świat potrzebuje upadać na kolana przed 


kroku, a wymownym jego wyrazem, mającym 


żo pełne niezrozumiałego zapału przyjęcie 


szłych wypraw rosyjskich na zawojowanie 


na Wschód z rewizytą Francuzi, aby uderzyć 


brzymiej przestrzeni, którą zapełnia jedna 


bogactwach tego świata odrębnego, czy na 


stulecia, bo światowładna potęga caratu od 
starej rzymskiej tem się różni, że tamtej zdo- 
bycze niosły między podbite ludy wyższą cy- 
wilizacyę, a względnie poczucie prawa, ta 


mniej widocznego postępu w dobrobycie i 


== E 


Niech więc i teraz nie trwożą nas trołea | berliżakiej wywołał, jak już donosiliśmy pod inną 


spieszniejszego postępu w oświacie — czegóż |brutalnej siły — niech narodu naszego nie | rubryką, artykuł Kölnische Ztg o ruchach wojsk 


nicy ? j 
A nietylko w kraju naszym, lecz i w ca- 


w czczym liberalizmie, lecz w wypróbówanych 
zasadach konserwatywoych i katolickich. 

A jednak czy chodzi o rozwinięcie pracy 
społecznej w duchu chrześciańskim i w da- 
chu narodowym, czy o komoromis stronnictw 
parlamentarnych, czy wreszcie o jakiś plav 
polityczny na szersze rozmiary i dalszą me 
tę — znów występuje jakaś niemoc, trudność 
porozumienia, brak owego ducha, co tworzy, 
jednoczy i zatwierdza. 

Der Geist. der stets verneint, to istny 
król-iuch naszego stulecia; w jakąkolwiek 
okrywa się szatę, pragnie zachować swoje 
panowanie. Duch przeczenia przyznaje sobie 
wyłączny monopol postępu; walczy pod go- 
dłem fałszywej demokracji , szerząc rozkład 
i nienawiść — bierze niekiedy puklerz pa- 
tryotyzmu, choć w gruncie rzeczy ojczyznę 
wraz z wiarą i tradycyą odrzuca, jako zaby- 
tek wstrętnej przeszłości. 

Naprzeciw tego ducha przeczenia obowiąz- 
kiem ludzi dobrej woli jest skupiać siły. 
Dla wierzących, rękojmi zwycięstwa i odro- 
dzenia nie brak, W porządku natury widzi- 
my, jak corocznie Stwórca z pod całunu 
śmierci budzi wiosną przyrodę do życia — 
w porządku nadprzyrodzonym dał nam Bóg 
wyższą o wiele tajemnicę Zmartwychwstania 
i Odkupienia. I spotykają się one w czasie 
Wielkanocnym, aby krzepić nadzieją ludzi i 
ludy w niedoli — aby ich ratować od roz- 
paczy i upadku, od ezci dla siły i powodze- 
nia, od zwątpień, ża to, co zamarło, już nie 
powróci więcej do życia. | 

Jak zaś rozpocząć ten siew wiosenny i to 
cdrodzenie duchowe w pokoju i ufaości — 
jak przeciwstawić się potęgom siły i prądom 
zniszczenia? Oto naprzeciw kultu przemocy 
wystarcza tylko wyznawać jawnie przedwie- 
czną prawdę i do niej w życiu ściśle się 
stosować — a naprzeciw prądom zagłady — 
czerpać obficie ze źródeł żywota. 

Przez lat 44 istnienia swego, ileż to nad- 
zwyczajnych przemian, niespodziewanych zwro- 
tów i przewrotów zapisał nasz dziennik ! — 
Przeżyliśmy tyle nadziei, zawodów, tyle złu- 
dzeń i tyle niespodzianek, oraz tyle boleści, 
przed oczami naszemi runęło tyle wielkości, 
potęg, tryumfów i chwały — a nigdy nie 
było chwili, do którejby się bezpośrednio nie 
dała zastosować tajemnica Zmartwychwstania 
Pańskiego i nie stanowiła dla niej najwyż- 
szej duchowej miary dziejowego rczwoju i 
przeznaczeń ludzkości na ziemi. 


dłoni, siedział zatopiony w czytaniu. Z jego czoła 
widniało, że myśl jego pracowała usilnie. Spuści- 
łem oczy, zawstydzony mą dziecięcą prawie cie- 
kawością i cicho, by nie przeszkadzać sąsiadowi 
w jego pracy, wsunąłem się do mego pokoju i po- 
łożyłem się spać . O ZUBERCA AC RAE ORNE 

Nazajutrz zapoznałem się z księdzem Dawy- 
dowym. 

Znajomość nasza zawiązała się w ten sposób: 
Po owej rybołowczej wycieczce spałem dość dłu- 
go; wstawszy zaś i uraczywszy się — wbrew smu- 
tnym przepowiedniom Tadeusza — doskonałą ka- 
wą, przysłaną mi przez panią Nowakową, nie 
miałem już ochoty do dalszej wycieczki, tyłko 
wydobyłem z kuferka podręcznego tomik- dzieł 
Lermontowa i wyszedłszy na ganek, zatopiłem się 
w odcezytywaniu utworu tego przedwcześnie zmar- 
łego poety. Po półgodzinnem czytaniu usłyszałem 
za plecami głos Mykoły, który mnie wzywał, bym 
wyszedł za bramę i obejrzał siano, przywiezione 
na sprzedaż przez hucuła. : 

— Trzeba kupić panie — mówił Mykoła —-le 
śniczy sam ma nie wiele siana w tym roku, przy- 
kro mu będzie sprzedawać, a ten Wasyl nie dro- 
go chce. 

Poszedłem więc oglądać i targować siano. Spra- 
wa ta dość czasu mi zajęła i skończyła się tem, 
że hucuł ustąpił więcej niż połowę z ceny, której 
pierwotnie żądał. Powracając na ganek, ujrzałem 
wysoką postać mego sąsiada, nachyloną nad otwar- 
tą książką, pozostawioną przezemnie na stoliku 
w ganku. ) 

Gdy zbliżyłem się na kilka kroków, ksiądz pod- 
niósł oczy od książki i popatrzywszy na mnie, 
rzekł z pewnem zakłopotaniem : 

— Pan zna rosyjski język ? 

— Znam — odrzekłem i korzystając ze spo- 
sobności przedstawiłem mu się natychmiast. 

h W odpowiedzi na moje przedstawienie się rzekł 
siądz : 

— Jestem Jan Dawydow z kongregacyi 00. 
Zmartwychwstańców. Bardzo mi . miło poznać 
człowieka, który zna moją dawną... moją ojezyznę. 
Po przełamaniu pierwszych lodów rozmowa po- 


toczyła się żywo; do wieczora byliśmy już w zu- 
pełnej zażyłości. Chory ksiądz z widoczną cieka- 
wością rozpytywał się o stosunki panujące obecnie 
w carskiem państwie, o prądy nurtujące wśród 
młodzieży, o prześladowanie Kościoła katolickiego. 


. | Odpowiedzi, które mu dawałem, nie zdawały się go 


ani dziwić, ani nawet smucić; zdawało mi się, że 
pytał mnie li z grzeczności, a o wszystkiem, co 
mu odpowiadałem, wiedział i bezemnie doskonale. 
Przy opowiadaniu tylko jaskrawszych faktów mar- 
szczył czoło, oczy ogniściej mu błyskały, rumień- 
ce silniej wypiekały się na policzkach, a z ust 
mimowolnie wyrywały się słowa: 

— Wkrótce wypełni się czara nieprawości ! 

Po polsku mówił poprawnie, gramatycznie, ale 
z pewnym 'cudzoziemskim akcentem. 

Około piątej, po zjedzeniu wspólnego skromne- 
go obiadu pożegnałem mego sąsiada i wyszedłem 
przejść się po sąsiednim świerkowym lesie. Roz- 
pamiętywając naszą pierwszą rozmowę zauważyłem 
dopiero teraz, że opowiedziałem mu masę szcze 
gółów tak o sobie samym, jak o stosunkach pro- 
wineyi, które znałem dokładnie — on zaś nie po 
wiedział mi o sobie nie po nad to, że nazywa się 
Dawydow, jest Rosyaninem i należy do kongre- 
gacyi 00. Zmartwychwstańców. Nie rad byłem 
z siebie, robiłem sobie wyrzuty z tego powodu i 
powtarzałem sobie po sto razy, że w ten sposób 
nie potrafię pochwycić charakterystycznych rysów 
tej ciekawej dla mnie postaci. 

— Nadmiernie wiele sam mówię — wyrzuca- 
łem sobie w duszy — on z grzeczności samej nie 
mógł mi przerywać. 

Postanowiłem stale zmienić sposób postępowania. 

Następnych dni znajomość nasza coraz bar- 


dziej się zacieśniała, stawała się bliższą, nawet]. 


pewna serdeczność i ponfałość zapanowała między 
nami. Godziny całe siedząc na "nad leśniczówki, 
spędzaliśmy na rozmowach. Prżypominały mi się 
żywo owe chwile, które ongi spędzałem na poga- 
dankach z rosyjskimi studentami i młodymi ofice- 
rami. Postać piękna i wzniosła X. Dawydowa za: 
rysowywała się coraz wyraźniej w moim umyśle 
i równocześnie wzrastała do niego sympatya w mem 
sercu. I on się rozruszał, ożywił; nieraz gdy wpadł 


jeszcze brakuje, aby przyłożyć rękę i podjąć 
zgodną pracę społecznego i narodowego u- 
jakąś materyalną potęgą. Niedawno panował|zdrowienia choćby w granicach jednej dziel- 
ogólny podziw nietyle dla potęgi nowo-zbu.- 
dowanego państwa niemieckiego, ile raczej 
dla budowniczego, dla brutalnej postaci 
żelaznego kanclerza. Dziś, gdy kult bismar- 
ckowski tak niespodziewanie a spiesznie się 
rozwiał, wzmaga się niemal w całej Europie, 
we wszystkich obozach i stronnietwach inny 
kult — kult, któryby możoa nazwać rusofili- 
zmem. Kult ten w ostatnich czasach zatrwa- 
żające czyni postępy, wszystko się na to skła- 


łej monarchii ów próbierz wyborczy świeżo 
okazał, że większości stoją po stronie: tronu, 
po stronie ołtarzy, że, szukają wolności nie 


w Królestwie polskiem, które od kilku tygodni 
nadzwyczajny przybrały charakter. Personal inten- 
dantury znacznie powiększono; również bardzo 
znacznie pomnożono liczbę oficerów w miejscowo- 
ściach pogranicznych i w obwodzie wojskowym 
warszawskim. Nader gorliwie zakładają się po ró- 
żnych miejscach magazyny wojenne; już istnieją- 
ce zaś zaopatrywane są i rozszerzane starannie. 
Godnym uwagi zwłaszcza jest fakt, że magazyny 
w Częstochowie, Siedlcach, Łodzi i Pułtusku, da- 
wniej należące do trzeciej klasy, zamieniono na 
magazyny klasy drugiej. Dwudziesta druga dywi- 
zya piechoty ma być dalej z Nowgorodu prze- 
niesiona na austryącką granicę; ruchom tym atoli 
Kóln. Ztg przesadne nadaje znaczenie. Wątpić na. 
leży, ażeby były w istotaym i bliskim związku 
z planami, odnoszącemi się do niedalekiej przyszło- 
ści, choćby nawet wiadomość o nich polegała na 
dokładnych informacyach. 

Według pogłosek, krążących w sferach peters- 
burskich, a o których doniosło biuro Wolffa, je- 
nerał-gubernatorem Finlandyi został książę Ale- 
ksander Piotrowicz Oldenburski. Do- 
tychczasowy gubernator, br. Heyden, był prawdzi- 
wym fińskim patryotą, któremu leżało na sercu 
dobro kraju. Wskutek najnowszych rozporządzeń 
rusyfikacyjnych brabia kilkakrotnie osobiście czy- 
nił w Petersburgu przedstawienia i zwracał uwa- 
gẹ na rozdraźnienie ludoości; on to zorganizował 
wystosowanie znanego adresu ludności fińskiej do 
cara, na co w sferach decydujących bardzo nie- 
chętnie patrzano. To zapewne także upadek jego 
spowodowało. 

Adjutant księcia czarnogórskiego p. Dźjurk o- 
wicz bawi obecnie w Petersburgu, w celu prze- 
przeprowadzenia rokowań, odnoszących się do przy- 
szłego traktatu handlowego między Rosyą a Czar- 
nogórą. r 

Rząd włoski wystosował formalne wezwanie do 
rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki półaocnej, 
z żądaniem surowego ukarania sprawców rzezi 
w Nowym Orleanie, oraz stosownego od- 
szkodowania rodzin po zamordowanych. Trudno na 
razie przewidzieć, czy rząd waszyngtoński zde- 
cyduje się zastosować do pierwszej ję we tego 
żądania wobec ogłoszonej dejkay p. Nichollsa, 
gubernatora stanu Louisiana, stanowiącej odpo- 
wiedż na telegraficzne wezwanie ze strony sekre- 
tarza stanu Blaina. Gubernator oświadcza, że 080- 
bne wielkie jury poddaje obecnie sprawę staran- 
nemu rozpatrzeniu; nienawiść rasowa nie odgry- 


przygnębia niedola i ucisk, niech stoi dalej 
wiernie przy sztandarze: Bóg i Ojczyzna, 
niech najweselsze święto chrześcijaństwa wleje 
w serca ludzi i narodów wiarę, nadzieję 
i miłość. Cieszmy się, że Chrystus zmar- 
twychwstał, i z całą otuchą w niezawodny 
ów zadatek Królestwa Bożego na ziemi, zwy- 
czajem katolickim i staropolskim winszujmy 
sobie: „Wesołego Alleluja.“ 


EZ= == = = == 


Przegląd polityczny. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się no- 
wą sytuacyą parlamentarną, stworzoną wskutek 
ostatnich konferencyj z przywódcami klubów. — 
Neue fr. Presse w pierwszej części swego arty- 
kału zaznacza, iż „wszystko stoi ro staremu,“ i 
że znany komunikat jest tylko „uprzejmym wy 
razem bezowocnego zakończenia dotychczasowych 
rokowań,* — natomiast w drugiej części tego ar- 
tykułu powiada, iż „stanowisko lewicy w lzbie 
poselskiej znacznie się zmieniło” i że le 
wiea wobec rządu zajmie chłcdne i wyczekujące 
stanowisko, jakby wobec nowego ministerstwa. 
A więc przecież nieco się zmieniło, lewica porzuci 
zasadniczo opozycyine stanowisko i porozumiewać 
się będzie choćby za pośrednictwem rządu z Ko- 
łem polskiem i z klubem Hohenwarta. Fremden- 
blatt mniema, iż nowe ugrupowanie jest jedynem 
właściwem wyjściem z ohecnej sytuacyi, dodaje 
jednak, że nowa większość zawiedzie dopiero 
wtedy, gdyby na porządek dzienay wprowadzono 
prawno-państwowe, narodowe i wyznaniowe kwe- 
stye. Vaterland sądzi, iż dawna prawica nie bę- 
dzie wprawdzie w większości, ale tekową mieć 
będzie, ile razy zechce, a postępując zgodnie, 
także i w przyszłości zachowa dominujące stano- 
wisko. Narodni Listy donoszą, iż trzy kluby 
(Koło polskie, klub Hohenwarta i lewica) odbędą 
posiedzenia 7 kwietnia. 

Cesarz Wilhelm w najbliższym czasie odwie- 
dzić ma w Altonie hrabiego Waldersee. 
Kiedy niedawno po raz pierwszy rozeszła się ta 
wiadomość, domyślano się, że równocześnie przy- 
będzie do Altony i ks. Bismarck; z wielu stron 
zaprzeczano temu stanowczo. I rzeczywiście ke. 
Bismarek oddał hrabiemu Waldersee wizytę we 
czwartek i natychmiast wyjechał. Nie wyklucza 
to jednak zupełnie dalszych ewentualności. W ca- 
łych Niemczech z pewną ciekawością oczekują 
dnia 1 kwietnia, dnia urodzin księcia; zachodzi 
pytanie, jak się w tym dniu zachowa cesarz i czy 
pośle byłemu kanclerzowi pismo gratulacyjne. 

Pogłoska, według której rząd pruski zdecydo- 
wał się już stanowczo przedstawić Sejmowi pro- 
jekt, regulujacy ostatecznie s8 rawę funduszu 
welfiekiego, coraz bardziej zyskuje wiarę 
w prasie niemieckiej. Wiadomo zresztą, że już 
oddawna prowadzone są pod tym względem roko- 
wania z interesowanemi osobami; pod koniec u- 
biegłego roku bawił na dworze cesarskim w Pocz- 
damie jeden z członków rodziny księcia kumber- 
landzkiego z zamiarem doprowadzenia do skutku 
ostatecznej umowy. Wszystko było już na dobrej 
drodze, układy rozbiły się jednak o kilka punk- 
tów zasadniczych, co do których książę ustąpić 
żadną miarą nie chciał. Jest więc teraz kwestya, 
kto obecnie uczynił ustępstwo: rząd pruski, czy 
książę kumberlandzki. 

Wielkie zaniepokojenie na czwartkowej giełdzie 


posiadało obywatelstwo amerykańskie. Guberna- 
tor ani gani, ani nie usprawiedliwia zachowania 
się mieszkańców R, Orleanu; wyraża jednak 
przekonanie, że nie należy obawiać się dalszych 
zaburzeń. Na końca zaś, jako komentarz rzuca- 
jący światło, znajduje się informacya, że kilku 
z tych sędziów przysięgłych, którzy wydali wy- 
rok uniewinniający Sycylijczyków, wielkie jury 
postawiło w stan oskarżenia. 

Według ostatnich wiadomości król Menelik 
żałuje bardzo tego, eo się stało; hr. Antonelli je- 
daak z Zeili odpłynął już do Adenu, stan rzeczy 
przeto naprawić się już da z trudnością. Rada 
ministeryalna nad sprawą tych ostatnich afrykań - 
skich zawikłań zebrać się miała dopiero dzisiaj, 
bo p. Nicotera bawił we Włoszech półnotnych. — 
Possische Ztg robi trafaą uwagę, że z całą po- 
wyższą sprawą dziwnie się łączy w sam czas 
przypadająca rosyjska ekspedycya „geograficzna” 
Maszkowa do Abissynii; tradno opędzić się przy- 
puszczeniu, że ma ona na celu poparcie króla 
m Amiżnię w postanowieniu zerwania traktatu z Wło- 
chami. 


w zapał, to odkrywał przedemną swe sny i ma-| Nie mi więc nie przeszkadzało oddawać się stu- 
rzenia, budował wspaniały gmach odrodzenia ol- dyom nad charakterem X, Dawydowa; zabrałem 
brzyma rosyjskiego za pomocą miłości bliźniego | się też do tego zajęcia z amatorstwem ; mimo to 
i braterstwa w Chrystusie. Był on szczerym, żar-|nie szło mi jakoś. Chociaż rozmawialiśmy długie 
liwym katolikiem, lecz równocześnie szczerze mi- godziny o sprawach, obcbodzących ogół słowiańs i, 
łował ową opuszczoną przez siebie ojczyznę i ro-|0 stosunkach wzajemnych dwóch narodów, do 
daków pogrążonych w jarzmie strasznem i upo-|których należeliśmy, to jednak rozmowa nasza 
karzającem. nigdy nie dotykała osobistych stosunków Dawy- 

— Przyjdzie jeszcze ta chwila — wołał w szla- |dowa. Doświadczałem uczucia takiego, jakbym 
cbetnem uniesienia — w której bramy muru chiń- napróżno starał się pochwycić jakiś dziwnie śliski 
skiego same przez się pękuą i nam otworzy się |i giętki przedmiot, który bezprzestannie krąży 
droga do apostolstwa wzniosłego i sercu miłego. |w pobliżu moich rąk, lecz gdy miałem go już 

Nie miałem serca powiedzieć mu: że nie po |dotknąć, to usuwał się z rąk... wyślizgując się 
dzielam jego złudnych nadziei; nie chciałem kró- | ustawicznie. Przytem uderzyła mnie jedna właści- 
tkich dni, które mu jeszcze do życia pozostawały, |wość umysłu mego nowego znajomego: był nie- 
zatruwać zwątpieniem; nie śmiałem burzyć gma-|słychanie domyślny, odgadywał, przeczuwał pra- 
cbu . szlachetnej ułady, który dawał schronienie | wie moje myśli. I tak raz, chociaż ani słowem 
jego skołatanej, zbolałej duszy. nie zdradziłem się z tem, powiedział mi, że od 

O stanie swego zdrowia nie miał najmniejszego pierwszego spotkania odgadł, że ja pisuję, że 
wyobrażenia; projekty swych działań snuł na dzie- zajmuję się literaturą. 
siątki lat w przyszłość. a ja z bnleścią widzia-| — Musiał ksiądz coś czytać przezemnie napi- 
łem, że życie ulatuje zeń z każdym dniem, z każdą |sanego — rzekłem mu, nierad sam z siebie. 
godziną. — Oh! nie — odrzedkł — nie mam czasu na 

Nasza gospodyni była nąd wyraz uszczęśliwiona czytanie świeckich rzeczy. 

z zażyłości, jaka zapanowała pomiędzy mną a 
chorym księdzem. 

— Niech panu dobrodziejowi Pan Bóg wyna- 
grodzi — mawiała, gdyśmy się czasem znaleźli 
sam na sam — za jego dobre serce. Biedniątko, 
księdzyk mój aż poweselał, aż odżył, od kiedy 
pan dobrodziej przyjechał Dobry on i poczciwy, 
1 widać, że go tam koło Ojca świętego wyeduko- 
wali jak się należy, kiedy może z państwem roz- 
mawiać... Tylko zdrowia niema... oh! nie mą za 
panienkę najdelikatniejszą. 

Na tem kończyła się zazwyczaj rozmowa, bo 
pani Nowakowa nie miała czasu na gawędy; na 
jej wyłącznej opiece zostawało sześć sztuk. bydła, 
kilka świnek i czworo małych dzieci. Całym 
tym dobytkiem opiekowała się z wielką troskli- 


— Nie chce się zdradzać — myślałem, i deli- 
katność nie pozwalała mi pytać i sondować na- 
trętnie. 


wością; nawet mego Mykołę, który w pierwszych Ciqg dalszy nastąpi 

dniach naszego pobytu na leśniczówce próżnował ( pi). 

z huculskim stoicyzmem , zaprawiła do roboty, a 
CY CZE pn 


umiała zabrać się do tego tak sprytnie, że sta- 
ry strzelęc an' opatrzył się, kiedy się to stało. 


wała w niej żadnej roli, a bardzo wiela zabitych 
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CZAS z Niedzieli 29 Marca 1891. 


W ubiegłym tygodniu odbywały się w Paryżu 
w mieszkaniach byłych członków ligi patryo- 
tycznej ścisłe rewizye, których celem było zba- 


danie, czy liga owa istnieje jeszcze jako organi 


zacya tajna, czy nie. Okazało się z zebranych 


podczas przeszukiwań dowodów, że wszyscy człon 


kowie dawnej ligi należą in corpore do Socićtć du 
drapeau, która w istocie nie jest niczem innem, jak 
tylko pod innem nazwiskiem powołaną do życia ligą. 
Zaprzecza temu energicznie Rochefort w Intran- 
singeant. Sociéte du drapeau stoi — jego zda- 
niem — znacznie bliżej Association républicaine, 
której głową jest przecież „wstrętny Tonkińczyk* 
Ferry, niż dawnej ligi patryotycznej. Tamtą prze- 
śladowano i gnębiono; Association zaś cieszy się 


uznaniem i poparciem ferrysty Fallieresa i Con 


stansa, którzy stowarzyszeniu temu pozwalają nie- 
pokoić i podburzać najludniejszą dzielnicę Paryża. 
Artykuł Rocheforta kończy się radą, zwróconą do 


cesarza Wilhelma. Cesarz przeznaczył prawdopo 


dobnie znaczną sumę na zakupno kilku francu- 
skich obrazów ; obecnie niezużytkowaną tę kwotę 
poświęcić może p. Constansowi za jego dbałość 
o interesy Rzeszy niemieckiej i przekonać się, że 
o ile trudno jest przekupić francuskich malarzy, 


o tyle zawsze za dobrą zapłatę można sobie za 
pewnić usługi francuskich ministrów. 


Książę Orleański podobno znowu pojawił 
się w Paryżu przed trzema tygodniami i niepo- 
znany przepędził tam całe sześć dni. Monarchiczne 
dzienniki zaprzeczają jednak tej wiadomości sta- 
nówczo, utrzymując, że książę bawi obecnie 


w Tyflisie i że ztamtąd wcale nie wyjeżdżał. 


Król Milan podpisał już przedłożone mu przez 
rząd oświadczenie, stosownie do którego obowiązuje 
się Serbię opuścić i tylko w przepisanym czasie 
odwiedzać syna. Królowa Natalia nie chce podo- 
bno zgodzić się na te warunki. Vossische Ztg za- 
pewnia, że rząd serbski chwyci się środków osta- 

h i wyda w interesie państwa przeciwko 


tecznyc 
Natalii edykt banicyjoy. 


stojącym, konferować będą. 


letniej przeszłości. 


znalezienia klucza do podziału miejsce w komi- 
syąch dla pojedyńczych klubów stosownie do zmie- 


pnia przewodniczących wielkich trzech klubów. 
O tem wszystkiem później pomówimy. 
Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, iż otwar- 


Wybór p. Smolki prezesem a p. Chlumecky'ego 
wiceprezesem Izby jest zapewnionym. 


Praga 25 marca. 


przyszłych tryumwirów w Izbie przypadnie naj- 
trudniejszy obowiązek p. Jaworskiemu, albowiem 
już dziś słychać, że w razie potrzeby i hr. Hohen- 
wart i p. Plener głównie z nim, jake bliżej obu 


W tem położeniu rzeczy o wskrzeszeniu dawne- 
go „komitetu wykonawczego”, czyli tak zwanej 
„siedemnastówki*, która miała żartobliwy przy- 
domek „kolegium kardynalskiego“, mowy nie bę- 
dzie. Kluby będą miały swe własne komisye par- 
lamentarne, które będą mogły znosić się między 
sobą, a w głównych wypadkach hr. Taaffe, pewny 
powagi u wszystkich stronnictw, zwoła do siebie 
prezesów klubów na wspólną naradę, w uznaniu 
zasady wzajemnej niezawisłości klubów od siebie. 
Hr. Taaffe zwykł to określać przez wyraz: Die 
Kanappć-Frage. Zawsze liczyć się wypadnie z fak- 
tem, że i klub hr. Hohenwarta i klub p. Plenera, 
godząc się na taką sytuacyę parlamentarną, skła- 
dają na ołtarzu wspólnej sprawy wiele nawyknień, 
przywar, żółci, a nawet przekonań trzydziesto- 


Co się tyczy trudności szczegółowych, to z po- 
czątku — a w Austryi głównie o każdorazowej 
chwili myśleć należy — głównie kwestya adresu 
w odpowiedzi na mowę tronową, dalej kwestya 


nionej sytuacyi, wreszcie wybór prezesów komisyj, 
zwłaszcza komisyi budżetowej, oraz rozdział refe- 
ratów w komisyacb, zdolne zająć w wysokim sto- 


cia lzby około 9-go, mowy tronowej zaś najpó- 
źniej około 11-go kwietnia spodziewać się należy. 


rosyjskich. 


o naruszenie autonomii finlandzkiej, lecz o pogo- 


carem, powinien był na początku kampanii prze- 


wywołują podobne środki. Tego właśnie minister- 


mówić umiejąca, odmawia modlitwę po rosyjsku, 
a nie po łotewsku? Albo rewizor szkolny, znowu 
Łotysz, zapytuje dyrektora seminaryam nauczyciel- 
skiego w Goldyndze, p. Maksimowa, dlaczego nie 
pozwala kandydatom stanu nauczycielskiego uczę- 
szczać na zgromadzenia stowarzyszeń łotewskich 
i uczestniczyć w koncertach na cele dobroczynne? 
Z wiązanki tego rodzaju drobnych szczegółów 
układa się akt oskarżenia o tendencye wrogie 
państwu i przeprowadza się najbezwzględniej 8y- 
stem nie już rusyfikacyjny w celach państwowych, 
lecz exterminacyi wobec wszystkich narodów nie- 


Pomimo zapewnienia cara, że ustrój wewnętrzny 
Finlandyi nie ulegnie zmianie, wszyscy jednak są 
przekonani, że w stosunkach administracyjnych 
tego kraju zajdzie radykalna zmiana systemu. — 
Dzienniki rosyjskie ultra-narodowe już w ten spo- 
sób komentują ukaz carski, iż chodzi w nim nie 


dzenie jej z ogólnemi interesami państwa i praw 
w niem obowiązujących. Ten kazuistyczny komen- 
tarz świadczy najlepiej, że ukaz carski wcale nie 
zamyka okresu zamachów na prawa w. księstwa, 
lecz raczej otwiera dla nich bramę naoścież i toruje 
drogi. To też w związku z tem zostaje ustąpienie 
jenerał-gubernatora Finlandyi hr. Heydena i jene- 
rała Ehrenrootha, ministra-sekretarza stanu dla 
w. księstwa. Temu ostatniemu robią bardzo wiele 
zarzutów w Finlandyi, jakkolwiek dobrej woli i 
uczciwości nikt mu nie przeczy. Powiadają np., 
że on, jako pośrednik pomiędzy w. księstwem a 


ciwko prawom i przywilejom Finlandyi zwrócić 
uwagę monarchy na niepokój, jaki wśród ludności 


sekretarz stanu bądź to z braku energii, bądź 
z braku przezorności nie uczynił. Nie ulega zatem 
wątpliwości, że jenerał Ehrenrooth nie dorósł tru- 
dności położenia, w jakiem obecnie w. księstwo 
się znajduje. Przytem raporia jego odznaczają się 


racyi katedry wypracował i zapoznał się ze wszyst- 
kiemi tajnikami tej budowy. 

— Dla ks. Aleksandra Lubomirskiego, hojnego 
fundatora dwóch wspaniałych zakładów dobroczynnych 
pod Krakowem, ukończońym włąśnie został w dru- 
karni Czasu dyplom honorowego obywatelstwa miasta 
Krakowa. Wielki arkusz pergaminowy na pierwszej 
karcie zawiera dedykacyę wśród okazałej ornamen- 
tacyi ze zwojów i skrętów w stylu rococo. W na- 
rożniku górnym medalion przedstawia widok „Schro- 
niska“ dla chłopców zaniedbanych, które według pla- 
nów architekta p. Stryjeńskiego stanąć ma na polach 
Olszy przed cmentarzem. Narożnik dolny wyobraża 
w medalionie widok Zakładu poprawczego Matek Mi- 
łosierdzia Bożego dla dziewcząt, który już wybudo- 
wanym został według planów p. Zaremby przez 
p. Ignacego Miarczyńskiego w Łagiewnikach. — 
Prócz tego widzimy u góry herb „Śreniawę.* Karta 
ta wykonaną została w akwarelli przez p. Janą Zu- 
brzyckiego, asystenta budownictwa miejskiego. Dy- 
plom sam mieści się na karcie drugiej, otoczony 
ozdobną winietą i brzmi, jak następuje: 

Jaśnie Oświecony Książe! 


HRONIKA. 


Kraków 28 marca. 


'Z powodu Świąt Wielkanocnych następny numer 
„Czasu“ wyjdzie we wtorek d. 3I b. m. wieczorem. 


Wielkanoc — wiosenne święto miłości i po- 
koju — przynosi z sobą, jak zawsze, podniosły, 
uroczysty nastrój. Każdy z nas przypomina sobie 
ten radosny dzień, którego w dziecinnych latach 
oczekiwał z niepokojem i wzruszeniem, — dzień, 
jedyny w roku taki świąteczny i taki wielki. 
Z bijącem sercem słuchało się radosnych pieśni 
kościelnych i tryumfującego „Alleluja!* — które 
w sercu tak donośnem rozbrzmiewało echem i 
całą duszę napełniało atmosferą błogości i szczę- 
ścia. Wielkanoc jest świętem wesela, wiosny i mło- 
dości, a dusze czyste, umysły nieskażone, , najle 
piej odczuwają znaczenie tego dnia, umyślnie 
przez Kościół ustanowionego na czas, kiedy przy- 
roda do nowego budzi się życia. 

Ci nawet, którzy są smutni i strapieni, zapomi- 
nają w wielkanocną niedzielę o tem, co im dole- 
ga i co ich boli; otoczeni gronem rodziny, żyją 
jej radością i jej nadziejami, — święcie wierzą 
w spełnienie gorących, serdecznych życzeń, skła- 
danych przy dzieleniu się, według przekazanych 
tradycyj, święconem jajkiem — i nabierają sił do 
owej walki z życiem, powtarzając z rozpromienio 
ną twarzą: „Wesoły nam dzień dziś nastał!“ 

I my wszyscy, dla których wesołe dnie nastają 
tak rzadko, pełne nadziei powinniśmy sobie skła- 
dać życzenia, czerpiąc w dzisiejszym wielkiem 
święcie Zmartwychwstania otuchę i wiarę w le- 
pszą dolę i przyszłość; powinniśmy życzyć so- 
bie wytrwania przy tym sztandarze, na którym 
wypisano miłość Boga i miłość Ojczyzny — wy- 


cenia zaniedbanych osób młodocianych obojga płci 
na uczciwą drogę i wychowania ich dla społeczeń- 
stwa ną pożytecznych obywateli, niezmierną oddałeś 
przysługę narodowi, który w ciężkiej doli bardziej, 
niż kążdy inny, potrzebuje ofiarności od swych ziom- 
ków. Fundacye te utrwalą Ci, Mości Książe, chlubne 
nazwisko w historyi naszej, a dozgonną czcią i uwiel: 
bieniem otaczać będą imię Twoje szczególniej ci wszy- 
scy, którzy wydobyci przez nie z przepaści, w któ- 
rejby pewnie byli zginęli, dobiją się później zaszczyt- 
nego stanowiska społecznego. 

Starodawne miąsto nasze, poczytane słusznie za 
serce Polski, poczuwa się tem bardziej do gorącej 
wdzięczności dla dostojnej osoby Twojej, że mając 
jeden Zakład w swoim okręgu, a drugi w najbliższem 
swojem sąsiedztwie, więcej, jak każde inne, korzy- 
stać będzie mogło z bogatych i wspaniałych Twoich 
darów. 


Wspaniałemi fundacyami, przeznaczonemi do zwró- 


trwania przy wszystkich dobrych i zdrowych 
tradycyach, jakie nam przekazała wielka nasza 
przeszłość, wytrwania w dobrej woli, w nieu 
giętości charakteru i w czystości serc. Módlmy 
się, żebyśmy z biegiem lat coraz radośniej po- 
wtarzać mogli słowa starodawnej pieśni, którą ju- 
tro tysiącem głosów rozbrzmi po wszystkich pol. 
skich kościołach: „Wesoły nam dzień dziś nastał, 
Oto nam Chrystus zmartwychwstał... Alleluja! 
Alleluja !* 

Z tą tryumfującą pieśnią i dziennik nasz, co- 


taką niejasnością, iż weszły prawie w przysłowie. 
Mniemają powszechnie, iż nawet w sferach decy 
dujących odczuwają obeenie potrzebę — posiadania 
na czele zarządu Finlandyi dzielnych i przezor- 
nych urzędników, a nie figurantów. Wskutek tego 
pośpiech w obsadzeniu posad: jenerał gubernatora 
i ministra-sekretarza stanu dla Fialandyi zależy 
li tylko od upatrzenia stosownych następców. 
Nie zbywa jednak i w tej kwestyi na optymi- 


(J.) Artykuły wasze o poglądach czeskich rea- 
listów na stosunki polskie czytane były tu we 
wszystkich kołach z wielkiem zajęciem. Donoszę 
też wam, że artykuł Dra Kramafa i polemika 
Edwarda Jelinka były tylko początkiem obszer- 
niejszej dyskusyi o stosunkach rosyjsko - polskich. 
Mają się w tej kwestyi odezwać w Caste jeszcze 
inni autorowie czescy, a między innymi także 
prof. Masaryk, który, jak z prywatnych z nim 


Wyrazem tej wdzięczności jest niniejszy adres, 
uchwalony jednomyślnie przez Radę miasta Krakowa. 
Racz go przyjąć życzliwie i bądź przekonanym, że 
to, co w nim napisano, jest słabem tylko odbiciem 
tego uczucią, jakiem przejęte są serca wszystkich 
mieszkańców tego miasta dla Waszej Książęcej Mości ! 

W imieniu Rady miasta. 
W Krakowie, dnia 15 marca 1891 r. 
— Obraz Matki Boskiej, przeznaczony do ołtarza 


Korespondencya „Czasu: 


Wiedeń 27 marca. 


Ktokolwiek czytał zjadliwy i podstępny arty- 
kuł N. fr. Presse z dnia onegdajszego, może s80- 


bie wyobrazić, z jakiemi uczuciami ezcigodny 
prezes Koła polskiego p. Jaworski przystąpił 
do konferencyj z pp. Chlumeckym i Plenerem, 
mniemając, że artykuł wspomniony jest inspiro- 
wanym przez przywódców dotychczasowej opozy- 
cyi. Trzeba było dopiero wielokrotnych i z różnych 
stron pochodzących uroczystych zapewnień, iż ar- 
tykuł ów nietylko mie był inspirowanym, ale iż 
owszem tylko w kłopot wprawił tych, których po- 
sądzono o jego ojcostwo. Pp. Chlumecky i Ple 
ner wprawdzie nie mają odwagi jawnie i publicznie 
wyprzeć się /V. fr. Presse, ale wiadomo w Wie- 
dniu, w kołach dobrze inspirowanych, iż między 


rozmów wiem, wystąpi stanowczo przeciw rusyfi- 
kacyjemu systemowi. 

W ostatnim Casie znajduje się też w tej sa- 
mej kwestyi artykuł Adolfa Czernego, napisany 
w sposób dla nas wielce sympatyczny. Przyto- 
czywszy szereg wspomnień z pobytu swojego 
w Warszawie i w Wilnie w roku 1889, dochodzi 
autor do wniosku, że postępowanie Rosyi wzglę- 
dem Polski jest od lat 30tu pasmem gwałtów, 
w które trudno awierzyć tym, którzy ich świad- 
kami nie byli i że „czas wielki, aby Rosya po- 
częła robić ustępstwa Polsce i pierwsza podała 
rękę do zgody.* 


stach. Dzienniki barwy umiarkowanej lab liberal- 
nej widzą w piśmie odręcznem carskiem do je 
nerał gubernatora Finlandyi stanowczy zamiar — 
uspokojenia umysłów ludności szwedzko-fińskiej 
z jednej, a powstrzymanie agitacyi ultra-narodowej 


Oba te prądy skrajne miały — zdaniem prasy u 


miarkowanej — powstać z niewiadomości co do 


istotnych zamiarów carskich. Obecnie car prze- 
mówił, a więc — causa finita! 


rosyjskiej przeciwko w. księstwu z drugiej strony. 


na Skałkę, kopię obrazu częstochowskiego, mieliśmy 
wczoraj sposobność oglądać. Jest to kopia dokładna 
pod każdym względem, tak co do rozmiarów, jak 
malowania i dodatkowej ozdoby. Po raz pierwszy 
może uwydatnioną została wysoka szlachetność i po- 
waga rysów twarzy oryginału na Jasnej Górze. Su- 
kienka kosztowna wykonaną została na wzór jednej 
z sukienek częstochowskich z darów pobożnej publi- 
czności w klejnotach i pieniądzach, przez pannę Py- 
dynkowską, która w tym celu umyślnie studya robi- 
ła na Jasnej Górze. Robota, w której skład weszły 
perły, prawdziwe i czeskie drogie kamienie, aksamit 


dzienny gość i przyjaciel serdeczny, spieszy dzi- 
siaj w polskie domy i polskie dwory, życząc we- 
sołych świąt swoim przyjaciołom i czytelnikom. 


— Marszałek krajowy ks. Sanguszko wczoraj 
wieczorem przybył do Krakowa. 

— Zapiski osobiste. Zastępca Marszałka krajowe- 
go p. Antoni Chamiec wyjechał do Wiednia. — Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej Dr Bobrzyński wy- 
jechał wczoraj wieczorem do Poznania. — Prezydent 
miasta Lwowa p. Mochnacki wczoraj wieczór przybył 


a Wa WRZE 


Sprawy krajowe. 
Lwów 27 marca. 


(Roboty wodne na Wiśle i Sanie. — Konkurs na 2 posa- 
dy techniczne przy krajowem biurze melioracyjnem), 


i haft złoty, odznacza się pięknym rysunkiem, mister- 
ną techniką i dobrym smakiem. Uroczyste poświęce- 
nie tego obrazu i umieszczenie go w nowo odrestau- 
rowanym ołtarzu bocznym kościoła na Skałce odbę- 
dzie się we wtorek o godzinie 8 rano. Celebrować 
będzie JE. X. Kardynał Dunajewski. 

— Muzyka krakowska „Harmonia* przygrywać 
będzie w drugie święto Wielkićejnocy, to jest w po- 
niedziałek, na Rynku krakowskim, naprzeciw ulicy 
św. Jana. We wtorek zaś muzyka przygrywać będzie 
na Rękawce. 

— We Lwowie bawił onegdaj u swojej siostry 
Arcyks. Blanki, książę Jayme Bourbon. Dziś powra- 
ca on do Wiener Neustądt, gdzie w Akademii woj- 
skowej odbywa studya, 

— Grecko - katolicki synod prowincyonalny. Myśl 
odbycia we Lwowie gr. kat. synodu prowincyonalne- 
go — jak się dowiaduje Tygodnik katolicki — 
wyszła już ze sfery zamiaru i przechodzi w fazę rze- 
czywistości. Pierwsze lody zostały już złamane, a 
sprawa tyle ważna w obecnej dobie jest już teraz 
właśnie na najlepszej drodze, dzięki inicyatywie i ener- 
gicznemu poparciu X. Metropolity Sembratowicza i 
ochoczemu współdziałaniu czynników, powołanych do 
urzeczywistnienia tego zamiaru. Stosownie do powzię- 
tego oddawna planu i zakresu, jaki ma objąć przy- 
szły synod, powołąno do pracy kilka komisyj, wy- 
tknięto im ściśle określoną granicę działalności, opra- 
cowanie poszczególnych działów poruczono odnośnym 
referentom, a gdy prace przygotowawcze już wykoń- 
czono, odbyły się w ciągu dwu ostatnich tygodni po- 
siedzenia komisyj i wspólne narady co do ostąteczne- 
go wygotowania materyału przyszłych uchwał syno- 
dalnych, pod przewodnictwem X. Metropolity, przy 
współudziale delegatów obu eparchij: przemyskiej i 
stanisławowskiej, Nagromadzony w ten sposób mate- 
ryał (około 80 arkuszy) będzie wysłany następnie 
do Rzymu dla przejrzenia i zatwierdzenia w odno- 
śnych kongregacyach, poczem około 20 września, jeźli 
do tego czasu rzecz będzie załatwioną, zbierze się 
synod, na którym uchwały biskupów zostaną ogło- 
szone. 

— Z Tarnobrzega. Do komitetu ratunkowego 
w celu niesienia pomocy mieszkańcom powiatu tar- 
nobrzeskiego, dotkniętym tegoroczną powodzią zato- 
rową, wpłynęły dotychczas następujące znaczniejsze . 
datki, a mianowicie: od JW. p. Dra Stanisława hr. 
Tarnowskiego w kwocie 300 złr., od Najprzewiele- 
bniejszego X. Dra Łukasza Ostoi Soleckiego , bisku- 
pa w Przemyślu, 100 złr., od W. p. Alfreda Schin- 
dlera, właściciela dóbr w Mokrzyszowie, 300 złr., 
nadto do wydziału Rady powiatowej w Tarnobrzegu 
nadesłał JW. p. Tadeusz bar. Horoch na rzecz mie- 
szkańców Wrzaw 100 złr. i na tensam cel obecny 
właściciel Wrzaw p. Rachmiel Kanarek 50 złr. 

Datki powyższe rozdzielono pomiędzy najbardziej 
potrzebujących, a komitet ratunkowy w imieniu ob- 
darowanych składa niniejszem szlachetnym ofiarodaw- 
com najszczersze dzięki. 

Przewodniczący komitetu: Jan Tarnowski. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wańkowice, w powiecie rudeckim, na 
urządzenie szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł adjunktów Sądów powiatowych: 
Wincentego Cichockiego z Podbuża do Stryja, Edwar- 
da Sobotę z Mostów do Skałata, Kazimierza Zarze- 
ckiego z Jaworowa do Podhajec, Mikołaja Werbowe- 
go z Komarna do Lubaczowa, Teodora Eichla z Bo- 
ryni do Uhnowa, Alojzego Dobrzańskiego z Głlinian 
do Drohobycza, Apol. Ebenbergera ze Skałatu do Tłu- 
macza, Stan. Tom. Miłaszewskiego z Buczaczą do 
Szczerca, Witołda Maczeka z Bukowska do Szczerca, 
Marcelego Fedyńskiego z Zaleszczyk do Czortkowa. 

Minister sprawiedliwości ząmianował adjunktąmi 
sądowymi: Augusta Wolfa dla Sambora, Romualda 
Aleksandra Lewandowskiego dlą Lwowa i Tadeuszą 
Malinę dlą Przemyśla, 


do naszego miasta. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 2 kwietnia o godz. 5 popołudniu. Po po- 
siedzeniu jawnem rozpocznie się poufne, na którem na- 
stąpi mianowanie nauczycielek na kursach robót przy 
szkole Wydziałowej żeńskiej. 

— Restauracya kaplicy Zygmuntowskiej: Nie po- 
trzeba przypominać i mówić, jak znakomitem dziełem 
sztuki i jak cenną pamiątką narodową jest kaplica 
Zygmuntowska na Wawelu, dzieło Bartłomieja Berec- 
ciego Florentczyka z roku 1520. To też w Radzie 
miejskiej krakowskiej odezwały się niedawno głosy 
przestrogi i ubolewania na wiadomość, że piękności 
tej kaplicy są zacierane, że grozi jej zniszczenie. 
Głosy te bolesnem echem: rozbiegły się po wszystkich 
Ziemiach polskich. Z prawdziwą za to radością dowie- 
dzieli się wszyscy o zamierzonej restauracyi katedry 
na Wawelu, a wezwanie o pomoc do serc polskich 
ze strony dostojnego: Księcia-Kardynała piękne przy- 
nosi na początek rezultaty. I tak Rada miejska kra 
kowska uchwaliła znaczniejszą na restauracyę kwotę, 
a dziś z chlubą zapisać możemy, że na odgłos we- 
zwania X. Kardynała Dunajewskiego staje fundator, 
który pragnie podjąć dzieło restauracyi 
kaplicy Zygmuntowskiej i przeprowadzić 
je w całości własnym kosztem i że fundato- 
rem tym, to krakowska Kasa Oszczędności. Właśnie 
na onegdajszem posiedzeniu komisyi kontrolującej 
Kasy przedłożyła dyrekcya wniosek o wyznaczenie 
z czystego zysku tegorocznego Kasy kwoty 28,000 
złr. na restauracyę kaplicy Zygmuntowskiej na Wa- 
welu, pragnąc w ten sposób uczcić przypadającą d. 
1 września tego roku 25-letnią rocznicę tyle pożytecznej, 
a tak potężnej dziś instytucyi. Wniosek dyrekcyi 
przyjęła komisya kontrolująca jak najżyczliwiej i przed- 
łożony on zostanie na pełnem posiedzeniu ;Wydziału 
wielkiego w najbliższych dniach po świętach Wielka- 
nocnych. Tak więc szczęśliwy początek a tak zna- 
czący dv ogólnej restauracyi katedry da Kasa Oszczę- 
dności gruntowną restauracyą perły tej katedry. Re 
stauracya ta jest bardzo potrzebna i w razie dalszego 
trwania obecnego stanu rzeczy smutnych możnaby 
się spodziewać następstw. Piaskowiec myślenicki, 
użyty w XVI wieku na budowę, nie okazał się dość 
wytrzymałym na nasz klimat i ztąd powstały znaczne 
uszkodzenia. Cokół zewnętrzny, bardzo ładnie profi- 
lowany, zwietrzał i te zwietrzeniąa pokryto tynkiem. 
|Gzyms koronujący, kroksztyny i inne członkowane 
gzymsy uległy miejscami zupełnemu  zwietrzeniu ; 
większemu jeszcze zniszczeniu uległa druga niższa 
kondygnacya 8-boczna z oknami okrągłemi. Latarnia, 
jako najwięcej na wpływy atmosferyczne narażona, 
uległa największemu zniszczeniu. Ściany tej latarni, 
mające poprzednio 14 ctm. grubości, zwietrzały miej- 
scami do połowy, do 7—8 ctm. Przez to więc za 
zrożoną została nietylko wartość artystyczna latarni, 
ale i całość jej konstruktywna, a co za tem idzie, 
także całość kaplicy. Ofiara Kasy Oszczędności po- 
zwoli na rychłe, dokładne i prawdziwie artystyczne 
odrestaurowanie kaplicy i nie dopuści do katastrofy, 
jaka groziła wspaniałemu zabytkowi epoki odrodzenia. 
Za tę wielką ofiarność i na ten właśnie cel obróco- 
ną, nietylko Kraków będzie wdzięczny Instytucyi, 
ale żywe uznanie dla niej obudzi się wszędzie, gdzie 
miłość dla Wawelu jest żywą i gorącą. Nie wzno- 
simy dziś, biedni, wielkich świątyń i wspaniałych 
zamków, ale chronić pragniemy cenne zabytki i do 
tego zadania przykładają rękę instytucye, które obra- 
cając rozumnie i gospodarnie groszem ogółu, groszem 
tysięcy jednostek — zysk czysty przeznaczają na 
ogólne narodowe cele. Na taki cel, jak restauracya 
kaplicy Jagiellońskiej, przeznaczając część czystego 
zysku z roku zeszłego, Kasa najpiękniej uczci 25-tą 
rocznicę swej działalności, przypadającą d. 1 wrze- 
śnia b. r., zapisze ją głęboko w pamięci całego na- 
rodu ofiarą tak znacznej kwoty. Kwoty takiej po- 
trzebę wykazały zestawienia  kosztorysowe prof, 
Odrzywolskiego, który szczegółowe plany całej restau- 


tym dziennikiem a przywódcami lewicy, zwłaszcza 
od czasów ugody czeskiej, często panuje dyshar- 
monia, a nawet wojna domowa. Uderzyło po- 
wszechnie, że doniesienie Vaterlandu przed tygo- 
dniem, iż przywódey lewicy protestują przeciw o- 
pinii, jakoby N. fr. Presse ich była organem, po- 
jawiło się w dzienniku ultra-konserwatywnym i nie 
znalazło nigdzie zaprzeczenia. Wiadomo nadto, iż 
N. fr. Presee po największej części robi politykę 
na własną rękę, i tylko w rzadkich wypadkach 
słucha informacyj przywódców lewicy, że dzien- 
nik ten wogóle jest przeciwnym wszelkiemu zbli- 
żeniu: się opozycyi liberalno-niemieckiej do hr. 
Taaffego, pełen nieufności i w dobre chęci obe- 
cenego prezesa gabinetu dla opozycyi i w stałość 
zasad przywódców lewicy. Zdaje się, iż M. fr. 
Presse wychodzi z założenia, że stronnictwo nie- 
miecko-liberalne lepiej się prezentuje i lepsze ro- 
bi interesa w opozycyi, aniżeli u steru rządów. 

' Wracając do tutejszego pobytu p. Jaworskiego, 

którego jeden z dzienników wiedeńskich iron'cznie 
apostrofował jako Sobieskiego-zbawcę , przyczem 
dowiódł nieuctwa historycznego, mówiące ciągle o 
„Władysławie Sobieskim,* to przedewszystkiem 
skonstatowąć wypada, iż p. Jaworski zastrzesał 
się wszędzie, iż występuje tylko jako poseł Ja- 
worski, nie będąc teraz p'ezesem Koła polskiego, 
„że wszelako mniema, iż zdoła być tłómaczem my 
śli i zapątrywań przeważnej większości posłó «s 
galicyjskich. Rozumie się samo przez się, że p. 
Jaworski stanął na gruncie konserwatywno auto 
nomieznym i że z tego stanowiska znalazł się od- 
razu w zgodzie z zapatrywaniami hr. Taaffego i 
_ p. Załeskiego, który to ostatni w całej tej akeyi 
popierał prezesa gabinetu skutecznie radą i czy- 
nem, a więc, iż niepodóbna izolówać i odpychać 
owych frakryj dawnej prawicy, które hr. Hohen 
wart skupił w klubie swoim Gdyby nawet hr. 
' Taaffe był tego pragnął, p Jaworski nigdy nie 
byłby wystąpł jako rzecznik przymierza z le- 
wieą z pominięciem i wykluczeniem klubu hr. 
Hohenwara. A że myśl niezawisłości Koła pol- 
_ skiego, jako ważnego czynnika pośredniczącego 
między klubami hr. Hohenwarta i p. Plenera, od- 
powiada dawniejszym już życzeniom Kola pol- 
skiego, więc porozumienie między h". Taaffe a 
p. Jaworskim nie przedstawiało wielkich trudno 
ści. Chodziło tylko o pozyskanie przywódzeów 
lewicy dla tego programu kooperacyi bez wza- 
jemnego krępowania się i bez poświęcenia z góry 
jakiejkolwiek zasady, eo, jak wiadomo, się udało, 
przypuszczając, iż klaby dokonają ratyfikacyi tego, 
na co się zgodzili mężowie, którzy brali udział 
w konferencyach u hr. Taaffego. 

Jeśli, o czem wątpić nie należy, to nastąpi, a 
nie widzimy lepszego wyjścia z sytuacyi, stworzo- 
nej rozbiciem obozu staroczeskiego, to jeszeze po 
zostaje wiele trudności do przezwyciężenia, tru 
dności i ogólnych i szczegółowych. Co do pierw- 
- szych nigdy nie trzeba zapominać, że mamy do 

czynienia z kombinacyą, wynikłą na podstawie 
"głosu roznmu, nie zaś uczucia. Najmniej ofiary 
ponoszą Polacy, zajmując w tej kombinacyi sta- 
nowisko i znakomite i połączone z niewie:kim sto- 
sunkowo sacrificio dè? intelletto, mając liczne 
punkta styczne i z klubem hr. Hohenwarta i z le- 
wieą, mniejsza już o to, że z jednym może wię- 
cej, z drugim może mniej. Hr. Hohenwart i p. 
Plener zaś — to dwaj ladzie, jakby z granitu 
utoczeni, niestworzeni do kompromisów i przed 
stawiający sprzeczne ze sobą zasady. Trzeba bę- 
dzie niezwykłej ostrożności i wyrożumiałości, sztu- 
ki dyplomatycznej ze strony prezesa Koła pol- 
skiego i hr. Taaffego, zwłaszcza z początku, 
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Prowincye nadbaltyckie doczekają się wkrótce 
nowego rozporządzenia w myśl systemu unifika- 
cyjnego i rusyfikacyjnego. Szlachta niemiecka 
w tych prowincyach korzystała dotąd z szerokich 
praw i przywilejów, zorganizowana w t. zwane 
„korporacye rycerskie.* Ponieważ obrona praw 
autonomicznych i narodowych znalazła w nich 
punkt oparcia, przeto postanowiono przeprowadzić 
ich reformę, a baronów nadbaltyckich przekształ- 
cić na dworiaństwo rosyjskie. W departamencie 
prawniczym ministeryum spraw wewnętrznych nad 
reorganizacyą korporacyi rycerskich już zastana- 
wiano się i na nią najzupełniej się zgodzono. Wraz 
z wprowadzeniem tejże w życie, wyjdzie rozkaz 
używania wyłącznie języka rosyjskiego na zgro 
madzeniach szlachty i we wszystkich instytucyach 
rycerskich. 

Jeszcze się nie ukończyła walka przeciwko ży- 
wiołowi niemieckiemu nad Baltykiem, jeszcze nie 
zatarto wielowiekowych wpływów kultury niemie- 
ckiej, a już dzienniki nltra-narodowe rosyjskie 
rozpoczęły kampanią przeciwko Łotyszom, tubyl- 
com tych prowincyi, których prawa „przyrodzone, 
etnogiaficzne, znajdowały w rusyfikatorach tak 
żarliwych niegdyś obrońców. O usiłowaniach par- 
tyi łotewskiej — upieczenia swej narodowej pieczeni 
przy ogniu rusyfikatorskim, jużem do Was pisał. 
Zanadto bacznym wzrókiem śledzi zastęp dzieja 
tieliej rosyjskich, dostarczających korespondencji 
dziennikom stołecznym, za wszystkiem, co się dzie- 
je w kraju, aby łotewskie aspiracye mogły zbyt 
długo cieszyć się powodzeniem. I tak cyrkularze 
kuratoryi okręgu naukowego nakazywały wpro- 
wadzenie języka rosyjskiego do wykładów w szko- 
łach ludowych i miejskich i wiejskich, a tylko 
pozwolono używać języków miejscowych (niemie- 
ckiego i łotewskiego) do wyjaśnień, jako pómo- 
eniczego na najniższym szeblu nauki. Tymczasem 
„rewizorowie* szkolni zaprowadzili język łotew- 
ski, jako wykładowy dla dziatwy, rozpoczynają- 
cej naukę w szkołach łudowych. Dzienniki ultra- 
narodowe, jak Moskw. W iedomosti, już teraz po 
wiarzają, że szkoła nad Baltykiem musi być rosyj 
ską w całem znaczeniu tego wyrazu; że wyko- 
nawcami „błogich zamiarów rządu w tamtym 
kraju* mogą być tylko rodowici Rosyanie lub 
Łotysze wyznania prawosławnego; że Łotyszów 
wyznania luterskiego będzie mógł użyć rząd 
z wielką korzyścią w innych miejscowościach 
carstwa: w Moskwie, Kazaniu, Tambowie i t. d., 
ale nie w guberniach nadbaityckich, gdzie om 
marzą o stworzeniu „jakiegoś fantastycznego księ 
stwa z Kurlandyi i południowych Inflant.“ 

Otóż jest już i posądzenie o separatyzm polity- 
czny, aby tem łatwiej pozbyć się dawniejszych 
sojuszników przeciwko Niemeom. Korespondencya 
z Rygi do Moskow. Wiedomosti z d. 14 marca mó 
wi już wyrażnie o propagandzie separatystycznej 
po rozmaitych stowarzyszeniach łotewskich, w szko- 
łach ludowych, średnich i na uniwersytecie dor- 
packim. A jakież to okropne objawy tego separa- 
tyzmu odnajdują Moskow. Wiedomosti |! Oto mło- 
dzież łotewska w DVorpacie, aby podnieść nieco 
poziom wiedzy w swym wynarodowianym przez 
wieki narodzie, postanowiła wydawać „Eucyklo 
pedyę łotewską.* Na takiż pomysł wpadli i Łoty- 
sze w Mitawie. Dwie naraz encyklopedye w ję- 
zyku łotewskim! — woła korespondent tego dzien- 
nika. Oczywiście, że kierownicy nawy państwo. 
wej rosyjskiej mają nad czem się zastanowić i 
w porę zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu, 
zanim się przebędzie wzajemną aklimatyzacyę i|bo kraj —, gotów się stać łotewskim. Przyjeżdża 
zanim się ustali linia demarkacyjna między ogniem |gdzieś na hospitacyę szkoły rewizor pochodzenia 
| wodą. Zadanie to zaszczytne i państwowe praw- łotewskiego i z wielkiem zdziwieniem zapytuje 
dziwie dla p. Jaworskiego i hr. Taaffego. Śród kierownika zakładu, dlaczego dziatwa, zalędwie 


Jak wiadomo; w b. m. utworzył się na 
rzece Wiśle pod Dzikowem zator, który spowo- 
dował przerwanie rekonstruowanego w roku ze- 
szłym wału ochronnego w tym samym niemal 
punkcie, na którym przed kilkoma laty podobna 
katastrofa nastąpiła. Woda zalała wkrótce kolejno 
wszystkie wsie nad Wisłą położone i wszystkie 
folwarki, do dóbr Dzików należące, od Miechocina 
aż do Trześnia. 

W 4 dni później po ustąpieniu zatoru zaczęła 
woda opadać i schodzić do Wisły, ale dopiero po 
przekopaniu wału wiślanego w Zarzekowicach i 
lewego wała Trześniówki, który właśnie przed 
zimą z niemałym trudem i kosztem bardzo sta- 
rannie wykończony został, a teraz odpływ wody 
wiślanej tamował. 

W piśmie, wystosowanem do Wydziału krajo- 
wego, zwrócił J. E. Jan hr. Tarnowski z Dziko- 
wa uwagę Wydziału, że najstaranniejsza regula- 
cya i wszelkie ubezpieczenia brzegów tak Trze- 
śniówki, jak i innych dopływów Wisły, pozostaną 
dziełem niemal bezużytecznem i na ciągłe niszcze- 
nie narażonem tak długo, dopóki główny zbiornik 
wód, to jest Wisła, należycie uregulowaną i ubez 
pieczoną nie zostanie. Bardzo znaczącym objawem 
jest, że w czasie stosunkowo krótkim, po raz 
drugi w tem samem miejscu tworzy się zator na 
Wiśle i to właśnie w tym punkcie, gdzie nieda- 
wno wykończone zostały największe objektą re- 
galacyjne pod przysiółkiem Podłęże ad Dzików. 
Ponieważ w czasach dawniejszych nigdy na tej 
przestrzeni zatory się nie tworzyły, nasuwa się — 
zdaniem hr. Jana Tarnowskiego — pytanie, czy 
też nie jest przyczyną tego system regulacyi Wi 
sły na przestrzeni od Tarnobrzegu do Nadbrzerza. 
Z tego powodu poruszył hr. Tarnowski kwestyę 
domagania się u rządu, ażeby na tej przestrzeni, 
gdzie się: uzupełnianie wałów wiślanych dokony 
wa, także systematyczna regulacya Wisły konse- 
kwentnie przeprowądzoną została. Nadto należa- 
łoby domagać się, ażeby delegat Wydziału kra- 
jowego, któryby miał na oku bezpieczeństwo wa- 
łów, był wzywany do komisyi międzynarodowej, 
gdzie system regulacyi bywa omawiany i posta- 
nawiany. 

Powyższe pismo hr. J. Tarnowskiego zakomu- 
nikował Wydział krajowy Namiestnictwu z uwa- 
gą, iż zapatrywanie to podziela, prosząc zarazem 
Namiestnictwo o wydanie stosownych zarządzeń. 

Celem należytego i spiesznego przeprowadzenia 
robót około obwałowama Wisły i Sanu w powie- 
cie taraobrzeskim, postanowił Wydział krajowy 
przeznaczyć dwóch własnych techników do pro- 
wadzenia budowy przy tem obwałowaniu. Decy- 
zyę co do ewentualnej dalszej akeyi ratunkowej 
z powodu tegorocznej powodzi zatorowej Wisły 
i Łęgu poweźmie Wydział krajowy po otrzymaniu 
ze strony Wydziału powiatowego szczegółowego 
wykazu szkód wraz z odpowiedniem umotywo- 
waniem potrzeby pomocy. 

Celem obsadzenia jednej posady inżyniera-asy- 
stenta z płacą roczną 600 złr. i dodatkiem ro- 
ceznym 200 złr., tudzież jednej posady praktykanta 
z adjutum rocznem 600 złr. w krajowem biurze 
melioracyjnem, uchwalił Wydział krajowy rozpi- 
sać konkura. Kandydaci mają się wykazać ukoń- 
czonemi studyami na wydziale inżynieryi szkoły 
politechniecznej, świadectwami obu egzaminów pań 
stwowych, znajomością języków krajowych, ewen- 
tualnie praktyką przy budowie. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 15go 
kwietnia b. r. do Wydziału krajowego. 
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Minister sprawiedliwości zamianował adjunktami|ctwa i garstka obywateli, którzy rozwinąwszy sztan- 


Sądów powiatowych: Szymona Czmołę do Sołotwiny, 
Włodzimierza Kiszakiewicza do Boryni, Teofila Gro- 
chowicza do Jaworowa, Józefa Bilińskiego do Ko- 
marna, Wacława Czernego do Zaleszczyk, Kazimie- 
rza Monnćgo do Podbuża, Ludwika Feralla do Prze- 
myśla, Kazimierza Zdańskiego do Mostów, Kazimie- 
rza Karola Jankę do Buczacza, Jana Angielczykow- 
skiego do Zbarażą, Ńwiętosława Szankowskiego do 
Kopyczyniec, Włodzimierza Dolnickiego do Buczacza, 
Stanisława Stebleckiego do Trembowli, Jana Gailho- 
fera do Glinian, Emila Fabryego do Bukowska, Wło- 
dzimierza Łuczkiewicza do Bełza. 

P. Namiestnik zamianował oficyałów rachunkowych : 
Kazimierza Śliwińskiego i JózefaBunzla rewidentami ; 
asystentów rachunkowych: Bronisława Wiczyńskiego 
i Edmunda Kopaczyńskiego oficyałami; oraz prak- 
tykanta rachunkowego Feliksa Garlickiego, asysten- 
tem rachunkowym w departamencie rachunkowym 
galic. Namiestnictwa. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował au- 
skultantami dla swego okręgu: byłego auskultanta 
sądowego Franciszka Ksawerego Brzozowskiego, nie- 
mniej praktykantów sądowych: Augusta Romualda 
Danielewicza, Rudolfa Paschmę, Dra Kazimierza So- 
leckiego, Tadeusza Łobączewskiego i Dra Janą Ro- 
senzweiga. 

— Sankcyę cesarską otrzymała galicyjska usta- 
wa krajowa o wprowadzeniu krajowych opłat kon- 
sumcyjnych. Ustawa wejdzie w życie z d. 1 lipca 
br. 

— Posłuchanie u Cesarza mieli onegdaj : książę 
Konstanty Czartoryski, książę Jerzy Czartoryski, radca 
ministeryalny Chłędowski, tudzież podkomorzy p. Pień- 
czykowski. 

— Kongres geografów, zwołany do Wiednia, roz- 
pocznie czynności swoje we środę d. 1 kwietnia b. 
r. i trwać będzie przez 3 dni, Z Krakowa między 
innymi wybiera się nań prof. Szajnocha, który przy- 
rzekł nadesłać sprawozdanie do Czasu. Jest to o ty- 
le ważniejszem, że na posiedzeniach ma być trakto- 
wanych kilka przedmiotów, świat słowiański i Polskę 
bliżej obchodzących. 

— Reforma sfudyów medycznych. Ministerstwo 
oświaty, za inicyatywą Rady sanitarnej, zawezwało 
wszystkie medyczne fakultety do przedłożenia opinii 
względem reformy studyów medycznych. Reforma dą- 
żyć ma do praktyczniejszego przygotowania lekarzy 
do wykonania praktyki, ograniczenia teoretycznych, 
a rozszerzenia praktycznych klinicznych studyów, unor- 
mowania obowiązkowej praktyki w szpitalach, sta- 
łego planu studyów, stałej kolei w składaniu rygo- 
rozów, a wreszcie do przyjęcia nowych przedmiotów 
do egzaminu. Po złożeniu opinii ze strony wszystkich 
fakultetów, do końca lipca b. r. zwołana będzie wielka 
ankieta za pośrednictwem Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

-— W nowej Izbie poselskiej austryackiej zasia- 
dać będzie według zawodu 51 adwokatów i notary- 
uszów, 12lekarzy i aptekarzy, 8 mechaników i archi- 
tektów, 29 urzędników, 20 duchownych, 147 właści- 
cieli dóbr i realności, 30 przemysłowców, 9 dzieni- 
karzy, 40 nauczycieli i profesorów. 

— Do Brazylii wyjechali w tych dniach przez 
Bremę: X. Chełmicki, jeden z redaktorów Słowa i 
p. Mikołaj Glinka, obywatel gub. warszawskiej. Mają 
oni zamiar przemieszkać w Brazylii około 4 tygodnie, 
zbadać warunki bytu za oceanem emigrantów polskich, 
poczem chcą przywieść do kraju grono wychodźeów, 
którzy wyrażą życzenie opuszczenia Brazylii. 

— P. Antoni Mierzyński, były dziekan Uniwer- 
sytetu warszawskiego, wybrany został na rzeczywi- 
stego członka Towarzystwa historycznego w Uniwer- 
sytecie petersburskim. 

— Pan Rudolf Vacarescu, były attaché przy ru- 
muńskiem poselstwie w Wiedniu, wyzwał na pojedy- 
nek naczelnego redaktora dziennika Liberté Roumai- 
ne, za wydrukowanie dwóch artykułów, omawiających 
w sposób szczegółowy i niekoniecznie dla młodego 
p. Vacarescu przychylny, całą sprawę Vacarescu-Reuss. 
Wyzwany pojedynku nie przyjął, utrzymując, że owe 
artykuły nie zawierały niczego, coby mogło w czem- 
kolwiek naruszyć honor p. Vacarescu. 

— Zaburzenia studenckie w Bolonii. Giosue Car- 
ducci, poeta włoski, niegdyś ideał młodzieży włoskiej, 
był niedawno przedmiotem wrogiej demonstracyi ze 
strony studentów wszechnicy bolońskiej. Studenci tam- 
tejsi tworzą dwa stronnictwa, radykalne i monarchi- 
styczne. Z okazyi uroczystości poświęcenia nowej cho- 
rągwi stronnictwa monarchistycznego, zaproszono Car- 
ducci'ego na ojca chrzestnego. Carducci był przed la- 
ty namiętnym republikaninem, później jednak powoli 
nastąpiła zmiana w jego zapatrywaniach politycznych, 
której pierwszym zewnętrznym znakiem była oda do 
królowej; po niej nastąpił szereg innych poezyj na 
cześć domu sabaudzkiego. Otrzymawszy kilkakrotnie 
podziękowania ze strony królowej, został Carducci 
wkrótce potem senatorem królestwa włoskiego i od 
owej chwili uchodzi za gorliwego zwolennika króle- 
stwa. 

Radykalna partya młodzieży uniwersyteckiej w Bo- 
lonii, rozgoryczona chwiejnością polityczną znakomite- 
go poety i profesora, postanowiła, dowiedziawszy się 
o roli, przeznaczonej dla Carducci'ego przy uroczysto- 
ści poświęcenia chorągwi, demonstracyjnie dać mu 
poznać swoje dlań uczucia, Dnia 11 b. m. wyruszyło 
około 300 studentów, do których przyłączył się nie- 
zliczony tłum ludności, przed mieszkanie profesora i 
wśród okrzyków Pereat! powybijano okna. Kilku 
ekscedentów zaaresztowano, co jednak tak dalece roz- 
jątrzyło studentów, że nazajutrz w podwójnej liczbie 
wtargnęli do audytoryum, w chwili, gdy Carducci miał 
rozpocząć wykład i nąkazali mu milczenie, obsypu- 
jac go obelżywemi okrzykami: „Precz z Carduccim ! 
Precz z błaznem! Tchórz! Zdrajca sprawy narodowej!* 
itp. Carducci, nie tracąc zimnej krwi, odparł: „Wo- 
łajcie lepiej „Smierć Carducciemu!* Natura zbyt wy- 
soko mię postawiła, aby wasze krzyki zdołały mię 
poniżyć.* W końcu zjawił się zastępca rektora prof. 
Ciaccio i profesor Albertoni, który dla swych ultra- 
radykalnych uczuć cieszy się sympatyą u młodzieży. 
Albertoniemu udało się nakłonić tumultantów do opu- 
szczenia audytoryum. Carducci, któremu towarzyszył 
sekretarz uniwersytetu Damiani, chciał wsiąść do po- 
wozu, w tejże chwili przyskoczyło do niego, grożąc 
pięściami, dwóch przewódców demonstracyi. Carducci 
plunął im w twarz, napastnicy zaś uderzyli go kil- 
kakrotnie. Nadejście policyi położyło koniec zajściu. 

Carducci pojechał na stacyę, w celu udania się nie- 
zwłocznie do Genuy. 

Tymczasem utworzyło kółko monarchistów kontr- 
demonstracyę i wezwało wszystkich dobrze myślących 
do wzięcia w niej udziału. Dnia 13 b. m. zebrała 
się na placu Wiktora Emanuela garstka studentów- 
monarchistów, podczas gdy na schodach, prowadzących 
do kościoła $w. Petroniusza zajęli stanowisko licznie 
zgromadzeni studenci-radykaliści. Student La Porta, pre- 
zes kółka monarchistów , miał krótką przemowę, w któ- 
rej towarzyszy swoich i obywateli miasta wezwał do da- 
nia sławnemu poecie satysfakcyi przez wielką demonstra- 
cyę. Wkoło mowcy skupili się towarzysze jego stronni- 
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Wszelkie papiery wartościowe, bank- 
noty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod 
najkerzystniejszemi warunkami 


dar i z okrzykiem „Evviva Carducci!* udali się do 
mieszkania tegoż. Po drodze zwiększył się pochód, 
który zamykali radykalni sudenci. Za przybyciem 
przed dom Carducciego wznoszono okrzyki na cześć 
jego; w końcu żona poety z okna oznajmiła zebra- 
nym nieobecność swego męża. Wówczas natarli rady- 
kalni studenci z nożami na ustępujących przeciwni- 
ków, porwali i poszarpali ich chorągiew, zaczęli bić 
chorążego i każdego, kto im się nawinął. 

W gorączce walki policya nie mogła odróżnić przy- 
jaciela od wroga i zamiast napastników zabrała na 
odwach pokiereszowanych przewódców monarchistów. 
Radykalni zaś nie ustawali w okrzykach: „Evviva la 
Republica* zmieniając ten okrzyk w miarę potrzeby, t.j. 
gdy którego z krzykaczy chciano aresztować, na 
„Evviva la Re-gina! W końcu skonsygnowano dwa 
szwadrony kawaleryi, celem przywrócenia porządku. 

Dnia 19 b. m. wystosował Cardueci pismo do Pe- 
sciego, pobitego przez ekscedentów redaktora dzien- 
nika Gazetta del Emilia. W liście tym dziękuje 
Carducci za dowody przyjaźni i życzliwości złożone 
mu jako zadośćuczynienie za demonstracyę, a przede- 
wszystkiem wyraża swą wdzięczność tym profesorom, 
„którzy pospieszyli, aby być świadkami mojej uro- 
czystości wygwizdania, którą każdy poważny myśli- 
ciel przynajmniej raz w życiu, tak jak każdy żoł- 
nierz ogniową próbę odbyćjmusi.* W tym ironicznym 
tonie pisany jest cały list. 

— Nekrologia. Ferdynand. Gruhl, mechanik 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przeżywszy lat 53, zmarł 
tu dnia 27 b. m. 

— Aleksander Korab Krynicki, emerytowany 
poborca podatkowy, przeżywszy lat 71, zmarł tu dnia 
28 b. m. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 30 
b. m. ż domu pod L. 6 przy ulicy Garncarskiej. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W poniedziałek 30 b. m.: Po raz 123: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

We wtorek 31 b. m.: Po raz szósty: Tęść, ko- 
medya w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego i Adolfa 
Abrahamowicza, 

We czwartek 2 kwietnia: Mentor, komedya w 3 
aktach Jana Aleksandra hr. Fredry syna i Posażna 
jedynaczka, komedya w 1 akcie Jana Aleksandra 
hr. Fredry syna, 

W sobotę 4 kwietnia: Na dochód Adeli Żelazow. 
skiej: Po raz pierwszy: Ewa, dramat w 5 aktach 
Ryszarda Vosza; tłómaczył M. Sachorowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 11. 

Grób RMA (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
Jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 1l-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 
tium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 
teckich bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10-tej do —2-giej w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 et. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


— Dnia 27 marċa trochę pogody, po południu za- 
wierucha ze śniegiem i deszczem ; termometr od -8:5 
spadł w nocy na O'O C. Barometr opada; o godzi- 
nie 7ej rano dnia 28 marca stan jego był 7360 
mm., termometru +-1-8 C. Wiatr południowy. 

W Niedzielę Wielkanocną dnia 29 marca: Zmar- 
twychwstanie Pańskie, św. Kustazego op.; w Ponie- 
działek Wielkanocny dnia 30 b. m.: św. Kwiryna; 
we wtorek dnia 31 b. m.: św. Balbiny i Kornelii pp. 


A 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


„ Z teatru. W poniedziałek rozpoczynają się przedsta- 
wienia teatralne Kościuszką pod Racławicami. 

We wtorek ulubiony Ześć, pp.: Ruszkowskiego 
i Abrahamowicza. 

We czwartek zaś cały wieczór zajmą interesujące 
i wesołe utwory hr. Fredry syna — mianowicie 
Mentor z p. Sobiesławem w roli tytułowej i Posażna 
jedynaczka. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, zamknięta przez 
cały Wielki Tydzień, otwartą znowu zostanie w po- 
niedziałek, którego to dnia nawet wieczorem Sukien- 
nice oświetlone będą elektrycznie. Pomimo, iż dażo 
obrazów odesłanych zostało do Berlina, przybyły na- 
tomiast nowe, a pozostały przedewszystkiem jeszcze 
owe tak przyciągające obrazy Stachiewicza z Wieli- 
czki, które publiczność nasza tylko przez dzień je- 
den miała sposobność oglądać, 


„L impératrice Faustine,“ dramat 5 «aktowy hr. 
Stanisława Rzewuskiego, którego pierwsze przedsta- 
wienie odbyło się przed dwoma dniami w teatrze 
„Porte-Saint-Martin,* budzi w Paryżu niezwykłe zaję- 
cie. Treść osnuta jest na tle dziejów starego Rzymu. 

Bohaterką dramatu jest cesarzowa Faustyna, słyn- 
na kurtyzana i żona cesarza Marka Aureliusza. Fau- 
stynę przedstawia autor, rehabilitując ją poniekąd, 
jako niew*astę żądną władzy i panowania, która pię- 
kności swojej jedynie jako przynęty do osiągnięcia 
celów politycznych używała. Pragnie ona przy pomo- 
cy rozkochanego w niej wodza, Awidyusza Kasyusza, 
wzniecić bunt przeciw mężowi i sama tronem zawła : 
dnąć. Knowania te wszakże nie udają się i w zakoń- 
czeniu, czysto fantazyjnem, Marek Aureliusz, odtrą- 
cając od siebie wiarołomną Faustynę, tak jej, jak i 
Kasyuszowi, przebaczenie ofiaruje, pod warunkiem, że 
wejdą ze sobą w związek małżeński. Wtedy to am- 
bitna cesarzowa odbiera sobie życie ukłuciem szpilki 
zatrutej, Kasyusz zaś, odrzuciwszy także łaskę, oddaje 
Bię zemście rozjuszonego pospólstwa. 

Już od kilku dni dzienniki żywo zajmują się i sztu- 
ką i jej autorem, mówiąc o nim sympatycznie, jako 
o naturalizowanym Paryżaninie, którego jedna ciotka 
była żoną Balzac'a, druga Pawła Lacroix, znanego 
pod literackim pseudonimem „bibliophile Jacob. * 

Krytyka paryska przyznając niepoślednie zalety 
sztuce pod względem sceniczności i ruchu, a zwłasz- 
czą poruszania mas zbiorowych w akcie czwartym, 


stwierdza jednak zgodnie pewną powierzchowność 
w traktowaniu charakterów, a zwłaszcza bladość cha- 
rakteru cesarza Marka Aureliusza, który ma być po- 
stacią, przypominającą konwencyonalne typy cesarzy 
z obrazów malowanych przez uczniów francuskiej 
szkoły sztuk pięknych w Rzymie, tak zwanych pria 
de Rome. Faustyna ma mocno przypominać Teodorę 
Wiktoryna Sardou, a sceny zbiorowe tworzone są 
pod widocznem natchnieniem sztuk Szekspirowskich, 
interpretowanych przez Meiningerów. I recenzenci 
i publiczność uznają talent autora, rokują mu świetną 
przyszłość, mówiąc o nim, że w każdym razie znać, 
iż to nie jest le premier venu ha scenie, ale 
quelqu un. 

Kongres naukowy katolicki w Paryżu zapowiada 
się świetnie. Udziął swój zgłosiła dotychczas już bar- 
dzo znaczna liczba uczonych i wybitnych osobistości 
świata katolickiego, między nimi 30 kardynałów i 94 
biskupów, a wogóle blisko 3000 uczestników ze wszy- 
stkich krajów europejskich. Kongres będzie trwał od 
1—6 kwietnia. Prezydyum początkowo zamierzano 
powierzyć Rossiemu, wielkiemu znawcy starożytności 
rzymskich, lecz z powodu przeszkód, niedozwalają- 
cych mu przybyć do Paryża, przewodniczyć będzie 
biskup z Angers X. Freppel. Nadesłano dotych- 
czas 138 referatów, z których 31 odnosi się do kwe- 
styj prawnych, 22 do historyi, 32 do fizyki i mate- 
matyki, 18 do kwestyj religijno-naukowych, po 17 do 
filozofii i do antropologii, 11 do filologii. 

Ojciec św. Leon XIII. wystosował pod dniem 
16 marca b. r. do kardynała Richard, arcybiskupa 
paryskiego, inicyątora kongresu, breve, w którem wy- 
raża żywą swoją radość z doprowadzenia do skutku 
„Szlachetnego przedsięwzięcia,* zachęca do wytrwa 
łej pracy około zwrócenia nauki dzisiejszej na tory 
chrześciańskie, co tylko na korzyść prawdy wyjść 
może; wyraża nadzieję znakomitych owoców tego kon- 
gresu, który, zdaniem J. Świątobliwości, ogromnie 
był na czasie i udziela pracom uczestników zjazdu 
swego apostolskiego błogosławieństwa. Z Polaków, o 
ile dotąd wiadomo, niewielu niestety bierze udział 
w kongresie. P. Żmigrodzki, bibliotekarz ze Suchy, 
donosi nam, iż sprawa „Suastiki* (Suastika jest 
to znak, napotykany na wielu naczyniach, rzeżbach 
i tkaninach z bardzo odległej starożytności, a mają- 
cy kształt krzyża równoramiennego z zagiętemi ha- 
czykowato w jednym kierunku końcami ramion) — 
i czci krzyża przed Chrystusem, poruszana przezeń na 
dwóch kongresach w czasie wystawy paryskiej 1889 
r, będzie przedmiotem odczytu X. Ansault, który ró- 
wnież od lat kilku zajmuje się tą naukową kwestyą. 
O książce X. Ansault p. t. De culte de la Croix 
avant Jósus Christ podał recenzyę Przegląd pol- 
ski przed kilku miesiącami. 


Bacon czy Shakespeare? Polemika w tej sprawie, 
którą uważano za załatwioną, a przynajmniej przer- 
waną na długo, daje znów znaki życia. W Chicago 
wyszła z druku książka amerykańskiego literatą Edwi- 
na Reed p. t. Bacon against Shakespeare.  Jestto 
obrona zdania, iż autorem dramatów shakespeąrowskich 
jest Bacon, obrona zresztą niewiele nowego wnoszą- 
ca do polemiki. Argumenta powtarzą autor za swymi 
poprzednikami: brak wykształcenia u Shakespeare'a 
i dowody wysokiego wykształcenia w dramatach jemu 
przypisywanych, tajemniczość, otaczająca kwestyę au- 
torstwa , której dowodem mą być zagubienie rękopi: 
sów itp. itp., jednem słowem argumenta stare i czę- 
ściowo już zbite. Egzegezą tekstowa nie udaje się p. 
Reed. Nikogo przecież nie przekona zestawienie zda- 
nia Bacona; „Nasza mowa. pierwsza jest mową bo- 
leści* ze zdaniem Shakespeare'a „Rodzimy się pła 
cząc.“ W ten sposób można dowieść wszystkiego, 
albo raczej niczego. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Antoni Górski: W kwestyi własności literae- 
kiej. Warszawa 1891 (odbitka z „Biblioteki s 
szakiej *). 

— A. Wallace: O cudach i nowoczesnym spi- 
rytyzmie, z trzeciego wydania oryginału przełożył J. 
K. Potocki., Warszawa 1891. Nakład i druk S. Le- 
wentala. 

— Juliusz Giżowski: Jełena, rzecz osnuta na 
tle stosunków ludowych na Bukowinie. Lwów 1891. 
Nakładem Gazety Narodowej. 

— Stanisław Broniewski: O wytrzymałości wi- 
rówek. Warszawa 1891, Odbitka z Przeglądu techni- 
cznego. 


CEZ waze 
- Dział ekonomiczny. 


W krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielni- 
cy, która ma na celu kształcenie przedewszystkiem 
synów włościańskich na zdolnych gospodarzy prak- 
tycznych, rozpoczyna się rok szkolny 1891/92 
z dniem 1 lipca 1891 r. 

Chcący wstąpić jako uczeń do tej szkoły po- 
winien : 

1) Najdalej do dnia 15 maja r. b. wnieść 
do Dyrekcyi szkoły w Jagielnicy (poczta Jagiel- 
nica) podania z dołączeniem: a) Metryki urodze- 
nia, udowodniającej, że kandydat nkończył 16 rok 
Życia ; b) Swiadectwa szkolnego z ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem; e) Swiadectwa moral- 
ności i dotychczasowego zatrudnienia wystawione- 
go przez właściwego duszpasterza i zwierzchność 
gminną; d) SŚwiadectwą zdrowia, wystawionego 
przez lekarza. i 

2) W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę pod- 
dać się egzaminowi wstępnemnu, z które- 
go kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat jest 
dostatecznie umysłowo rozwinięty i posiada po- 
trzebne wykształcenie elementarne, ażeby mógł 
korzystać należycie z nauk w szkole rolniczej u- 
dzielanych. l 

3) Otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć 
do rąk kierownika szkoły pisemne zobowiązanie 
rodziców, opiekunów lub protektorów, poręczające 
regularną wypłatę należytości, przypadających za- 
kładowi za utrzymanie ucznia. 

Synowie ubogich rodziców, chcący otrzymać 
bezpłatne utrzymanie w zakładzie, winni po do 
pełnieniu warunków pod 1—2 wymienionych, wnieść 
osobne prośby do Wydziału krajowego na ręce 
Dyrekcji. y 

Synowie włościan, posiadających wła- 
sne gospodarstwo, otrzymać mogą bezpła 
tne utrzymanie, pomieszkanie, pościel, pranie 
i wikt, tudzież ubranie w zakładzie, kosztem fan- 
duszu krajowego. 

Każdy jednak wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre 
juchtowe obuwie. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: Dyrek 
cya krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Jagielnicy. 


Kantor wymiany (ii c „rz. gal Bank Kipołecznego 


Telegramy własne „Czasu. 


Wiedeń 28 marca. Rząd prowadzi rokowa- 
nia z dyrekcyą kolei Karola Ludwika w sprawie 
założenia nowych i powiększenia istniejących sta- 
cyj na linii Lwów-Złoczów. 


Brema 28 marca. „Lloyd* tutejszy otrzymał 
od rządu brazylijskiego polecenie, aby nadal nie 
przyjmował wychodźców z Królestwa na swe statki, 
władze bowiem brazylijskie stanowczo nie będą 
ich dopuszczały na swe terytoryum. Wskutek te- 
go „Lloyd* odmówił dalszego ładowania na okręty 
czekających tutaj emigrantów. (Depesza ta pocho- 
dzi od przybyłych do Bremy: p. Mikołaja Glinki 
i X. Chełmickiego). 

Rzym 28go marca. Popolo Romano wyraża 
wielkie zadowolenie z postępowania rządu au 
stryackiego, który polecił odebranego od włoskich 
strażników doskok zbiega Altera zwrócić wła- 
dzom włoskim. Jestto ponowny dowód uprzejmo 
ści, jaką Austrya okazuje Włochom przy podo- 
bnych, jak powyższe, nieporozumieniach. 

Petersburg 28 marca. Rodzina cesarska wy- 
jechała wczoraj ze stolicy do Gatczyny, gdzie za- 
mierza przepędzić resztę świąt greckich. 

Zdrowie w. ks. Jerzego, według sprawozdania 
umyślnie wysłanych przez cara lekarzy, nie daje 
powodu do poważnych obaw, nie może ja je- 
dnak zupełnie nazwane zadowalniającem. Wyjazd 
do Korfu nie zdaje się być pożądanym; w. pana | 
pozostanie zatem na pokładzie statku „Admir 
Nakimow* na wodach algierskich. 

Komendantem preobrażenskiego pułku gwardyi 
w miejsce w. ks. Sergiusza został mianowany w. 
ks. Konstantyn Konstantynowicz. 


Petersburg 28 marca. Ogłoszony został ukaz 
carski do ministra komunikacyi, postanawiający 
budowę kolei od Władywostoku do przystani 
Grafskiej. 

Odkrycia, dokonane przez wyprawę Jadrynce- 
wą w Mongolii, spowodowały Akademię nauk do 
wysłania specyalnej wyprawy celem zbadania od- 
krytego przez niego miasta Karakoruma. Wypra- 
wa wyruszy na wiosnę pod naczelnym kierunkiem 
akademika Radłowa i składać się będzie z Ja 
dryncewa, archeologa Klemsina, przewodników, ofi 
cera korpusu topograficznego i fotografa. Wypra- 
wa trwać będzie cztery miesiące. 

Rio de Janeiro 28go marca. W ostatnich 
czasach daje się spostrzegać ruch pomiędzy wy- 
chodźcami polskimi. Mnóstwo włościan porzuca 
kolonie, dane im w dziewiczych lasach Brazylii 
do karczowania i uprawy i tłumnie dąży ku Uru 
guayowi. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 marca. Wiener Ztg ogłasza, iż 
cesarz nadał radcy rządowemu i dyrektorowi po- 
licyi we Lwowie Władysławowi Krzaczkow- 
skiemu tytuł i charakter radey dworu. 


Wiedeń 28 marca. Profesor ginekologii Ka- 
rol Braun umarł. 

Praga 28 marca. Ogólne zgromadzenie robot 
ników zwołane zostało na niedzielę wielkanocną 
do Micbla, przedmieścia Pragi. Na zgromadzeniu 
miano ogłosić dzień 1 maja świętem robotnikow. 
Policya zakazała jednak odbycia zgromadzenia. 


Abbazia 28 marca. Hr. Franciszek Meran 
zmarł w 52 roku życia. 


Abbazia 28 marca. Hrabina Friess z synem 
i br. Kesselstadt puścili się czółnem wioślarskiem 
na przejażdżkę po morzu silnie wzburzonem. Czół- 
no przewróciło się. Hr. Friess i dwóch wioślarzy 
zdołali się uratować. Hrabina Friess jednak i hr. 
Kesselstadt prawdopodobnie utonęli w morzu. 


Rzym 28 marca. Pełnomocnik rosyjski Izwol- 
ski przybył tu. 

Rzym 28 marca. Ajencya Stefaniego zaprze- 
cza wiadomości podanej przez niektóre pisma wie- 
czorne, że Rudini wyszle do reprezentantów Włoch 
u dworów zagranicznych okólnik względem zajść 
w Abissynii i poleci gubernatorowi Eretryi, aby 
treść tego okólnika ogłosił w Massawie i podał 
do wiadomości plemion zaprzyjaźnionych z Wło- 
chami. 

Londyn 28 marca. Biuro Reutera donosi 
z Buenos-Ayres, że odkryto tam spisek pomiędzy 
urzędnikami policyi. Zabrano znaczną ilość broni. 
Niema atoli obawy o jakiekolwiek zaburzenia z po- 
wodu wyborów prowincyonalnych, odbyć się ma- 
jących w niedzielę. 

W porcie Buenos-Ayres stwierdzono dwa wypad- 
ki żółtej febry. 

Belgrad 28 marca. Na dzisiejszym meetingu 
kupieckim, w którym skutkiem licznego napływu 
z prowincyi wzięło udział ćkoło 500 osób, posta- 
nowiono przedłożyć bezzwłocznie skupczynie uzu- 
pełnienie petycyi, wniesionej przez tutejsze gre 
mium kupieckie, i przysłuchać się korporatywnie 
dzisiejszemu drugiemu czytaniu w skupczynie pro- 
jektu do ustawy o podatku konsumcyjnym. Re- 
jencya wprawdzie przyjęła życzliwie petycyę gre- 
mium kupieckiego, nie uczyniła jednak żadnych 
przyrzeczeń. : 

tofia 28 marca. Gdy wczoraj Stambułow wra- 
cał wieczorem do domu z ministrem finansów 
Belczewem, strzeliło indywiduum jakieś do :nich 
trzy razy z rewolweru. belczew zabitym został na 
miejscu. Morderca uciekł. Panuje z tego powodu 
powszechne oburzenie. Poczyniono wszelkie zarzą- 
dzenia, aby sprawcę zamachu pochwycić. Utrzy- 
mują, że towarzyszyły mu jeszcze trzy osoby. 

Zofia 28 marca. Ajencyą bałkańska zapewnia, 
że w kołach kompetentnych bułgarskich nie wie- 
dzą nie o doniesionych przez Times rzekomych 
przygotowaniach Benderewa do napadu na Buł- 
garyę. Twierdzenie, jakoby rząd bułgarski z pe- 
wnej strony zawiadomionym został o rzekomym 
spisku, jest prostym wymysłem. 

Cetymia 28 marca. Dziennik owy donosi : 
Wskutek zasłabnięcia ks. Mileny, udały się wiel- 
ka księżna Milica i księżna Leuchtenberska z Nizzy 
do Cetynii, w towarzystwie. paryskiego specyalisty 
Dra Poirier. Według ostatniego biuletynu stan 
zdrowia księżnej polepszył się. 

Ateny 28 marca. Izba zajmować się będzie 
w poniedziałek sprawą 'Trikupisa. 


Krakowie, Rynek 1. 30. Bag” Zlecenia 
gimi deiin się odwrotną pocztą 
liczenia prowizyi. "YBG 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Objąłem 
Zakład dentystyczny 
po ś. p. Docencie Drze K. Goebłu przy placu 
WW. Swiętych L. 10, I. piętro. — Oddział techni- 
czny zostaje pod kierunkiem p. Lemparta, dłu- 
goletniego zastępcy ś. p. Docenta Goebla w czasie 


jego słabości. — Zakład zostaje otwarty z dniem 
1 kwietnia 1891. 


Dr med. Jan Starachowicz, 
Dentysta. 


(714 8-9) 


N 


Dr Bronisław Guńkie wicz 
adwokat krajowy 


przeniósł swoją kancelaryę adwokacką 

z Podgórza do Krakowa, na ulicę Grodzką 

L. 47, I. piętro (naprzeciw Sądu, nad cukiernią). 
(738 2-4) 


c, 


Dr Juliusz Chodacki 
otw rzył kancelaryę adwokacką 
w Tarnowie. 


(797 3-8) 


Dr Bolesław Zborowski 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Przeworsku. (741 2-3) 


Société de médecine de Franoe w Paryżu zbadalo 


i uznało 
Puder poppa 


jsko szczególny wyrób, który pe każdym względem 
nchodzić może jako korzystny dla pielęgnowania cery. 
Nadaje cerze młodocianą świeżość i żywą barwe. 
Do nabycia w Wiedsiu, I Bognergasse, 2, tudzież 
wa wszystkich crogueryach i perfameryach w Krakowie 
Gal cyi. (22:3 6 8) 


Na śmierć niema lekarstwa, lecz nie- 
jedną napaść kostnsi odpiera zwycięsko silny ustrój 
ciała, znajdującego się w stanie dobrego odżywie- 
nia. Niema nic lepszego. dla reg"larnego trawienia 
nad mięso jakby już poprzednio trawione w tym 
rodzaju, jak je przedstawia pepton mięsny Kem- 
mericha. Chętnie używają go gospodynie domu,- 
gdyż oprócz swych odżywiających zalet odznacza 
się łatwą strawnością i wybornym smakiem, a 
wszelkim rosołom, sosom i t. p. nietylko dodaje 
smaku, lecz także oma ich wartość pożywczą. 

(485, / 


(Łamigłówka). Nazwę tę nadano słusznie 
pewnej zabawce, zawierającej zadania, nad roz- 
wiązaniem których trzeba sobie rzeczywiście bar- 
dzo często „łamać głowę.* Rozwiązanie 176 za- 
dań, zawartych w pięknym, kolorowym zeszyciku, 
przy pomocy kilku pięknie wykonanych kamyków, 
stanowi bardzo zajmującą rozrywkę tak dla star- 
szych, jak i dla młodych. Ta nadzwyczaj dowci- 
pna zabawka zasługuje na gorące polecenie tem 
bardziej, że jest nadzwyczaj tanią. Możną 
ją bowiem dostać prawie we wszystkich handlach 
zabawek za 35 ct. „Łamigłówka,* którą mamy 
przed sobą, zaopatrzona jest fabryczną marką, 
czerwoną kotwicą; radzimy na to uważać przy 
zakupnie. 


0 Mickiewiczowskiej 
Odzie de młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marea b r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ot., z przesyłką pocztową 32 ct. 

Do nabyca we wszysikich księgarniach. 
Główny skład: 

w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


BE Czysty dochód z rozprzedaży 
ny jest na cele Towarzystwa krakowski 


wakacyjnych. Tą 


zeznacżo- 


D> zamkaięcia dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 października -1890 r.) 


Odhod | . POCIĄGI KOLEI: | | Hrycłodzę 


z Krakowa 


I I 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w. kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


*6:55 rano |Kuryerski 3 klasy .-„ . . |*848 wiecz, 
9'37 wiecz. żem arag B- Żeś: +725 rano 
+*5'37 rano | Osobowy 5 *9-42 wiecz. 
+*9-20 przed s x ś a! 70-27]. SZAJDYONNIE 

em (£ Oświęcima) 
»*— popoł. + » 49:46 rano 
+680 wiecz. 2 > +... « » |7170-pop. 
„także w kierunku do Prus lub z Prus, 


t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. _ 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: 


1:59 rano | Pospieszny 3 klasy . . . . | 938 wiecz. 

10 46 przed kits enezen 85 A RY 2:88 popoł. 

10-48 wiecz. z + « „ „ | 6:80 rano 

6:15 rano | Mieszany x *y PNG 6:— wiecz. 
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

11:15 przed.| Osobowy 8 klasy. . . . . | 7:85 wiec. 


Kolei Państwowej 


w kierunku do lub od Żywca, Nowego 
przez Bonarkę koleją Aut Si ze 


9-—rano | Osobowy 3 klasy. . 6:02 rano 
6-55 wiecz. 5 Bog + . «samy | NRÓG pOJE 
2:02 popoł. 3 8 „ na Oświęcim 9:88 wiecz. 


Mg” Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
garu mid: 483 cu różnica od krako 


zaś.na kolei cesarza Ford da według zegaru 
o 22 min. później od kelonio. - F 


ODPOWIEDZIALNY -REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski. 


bez do- "GRĘ 


wskiego 4 minuty); ~~ E 
ruskiego 


+ CZAS z Niedzieli 29 Marca 1891. 


„A ia zw wady e a z w W O O EA ZZA A O O 


j KSIĘGARNIA KATOLICKA 
* Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na skład: 


Najpiekniejszy portret 
JEm. Księcia Kardynała 


Dunajewskiego 


kopia w brązie z oryginału dłuta p. Józefa 
Hakowskiego. 

Cena medalionu bez ram 6 złr. (opako- 
wanie 36 e.) W ramach pluszowych pąso 
wych lub zielonych z oparciem 9 złr. 50 ©, 
zaś w ramach drewnianych okrągłych 8 złr. 


"w a w ca w NO r OO AGA m EA a 6 O W l NOAA 4 FE 0 


Powszechna WYSTAWA KRAJOWA 


na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1891 w Pradze 


pod protektoratem 
Jego Cesarskiej Królewskiej Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka Józefa I. 


MAE” od I5 maja do października 1891 r. "ZB 


Nauka, umiejętności, przemysł, gospodarstwo, uroczystości , wystawy współczesne , wod.trysk świetlany, 
zjazdy, loterya i t. p. (841-1-10 


R Zew. Proboszcza Seb. Kneippa bielizna zdrowotna. Ń Obszerny lokal 


przy rogu ul. św. Jana i św. Tomasza, [809-26] 


na pomieszczenie biur, magazynów lub na sklepy 
pojedyncze. jest każdego czasu do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administracyi Grand notelu. 


ma zaszczyt zawiadomić PP. budowniczych, archi- 
tektów oraz budujących, iż swój produkt w wa 
pnie skalistem odprzedał na lat 5 firmie „„ Wi- 
ktor Lubliner* w Krakowie przy ul. 
Dietla pod Nr. 58. ZARZĄD. 


Wapno skaliste 


w Strzemieszycach 
zawierające według analizy Dra M. Weinberga 
96% czystego węglanu wapna, sprzedaje po ce 
nach zna'znie konkurencyjnych (81'4-1-3) 

SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 
Wiktora Lublinera w Krakowie 
przy ul. Dietla Nr. 53, II. piętro. 


, . s . 

Oświadczenie! 
Oświadczamy niniejszem celem ochrony Szan. Publiczności, 
że z wielu stron pod nazwą płócienoej trykotowej bielizny 
zdrowotnej używając nazwiska Wielebnego X. Proboszcza 
Sebast. Kneippa, wprowadzają w handel towary, które są 
j tylko naśladowaniami naszego prawnie ochronioneżo wy- 
"roba. Zastrzegamy sobie podjęcie odpowiednich kroków 
przeciw takiemu bezprawnemu nottępowaniu i oświadcza- 
my dla ostrzeżenia Szanownej Pnbliczności, że my jedynie 
upoważnieni zostaliśmy przez Wielebnego X. Prob. Sebast. 
Kneippa dla Austryi - Węgier wprowadzić w handel pod 
: jego nazwą nasze przez niego zbadane wyroby i zaopa- 
trzyć je jego podpisem. 


Dotychczas niezrównany! 


W. MAAGERA prawdziwy o: zyszczony 


TRAN Z WĄTROBY MIĘTUS 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek Tatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 


Z wysokim szacunkiem 
Pierwsza austr. mech. fabryka wyrobów trykotowych i bielizny 
F. Kapferer & Co. 


Wosior. parowa faleyka salami NASZE GŁÓWNE SKŁADY W GALICYI: 
w Wiedniu, X. Kudlichgasse Nr.1. ||] we Lwowie J. Drexler i Synowie, w Krakowie J. Ad. Rudolf. 


Poszukiwani ajenci za dobrą prowizyą. 
Skład rozsyłkowy : Alojzy Veith w Grulich. 
Zwraca się uwagę. Z firmą Karol Wenninger i Egon Spickermann, I, Graben 8 i VIII, Alserstrasse Nr. 27 


4 SALAMI 


tegoroczne, najlepsze węgierskie po 125 złr., 
paczka pocztowa 5 kilo złr 650 za zaliczką 
włacznie z opakowaniem po'eca [807-1 3] 


I 
© 
| o 
Q 


K w Wiedniu, która podaje się jako jedyny główny skład bielizny zdrowotnej Prob. Seb. Kneippa, nie mamy żadnej sty- Flaszka po A złr. jest do nabycia w Wiednia, IIK., Heumarkt Nr. 8, 
S | k , czności, na co zwracamy szczególną uwagę Szanownej Publiczności. (843-1-6) tudzież prawie 
a Z ammer gut, Należy żądać wyraźnie wyrobu Kapferera z oryginalnym znakiem ochronnym i podobizną we wszystkich aptekach austr. węgierskiego państwa. 
A. odpisu Proboszcza Seb. kneippa. W Hrakowie mają na składzie pp. F. Gtralewski aptek., Wiktor Redyk 
o es t errele h. ł PER S PP apt., Konstanty Wiszniewski apt., Stanistaw Gołutach kup.; w Podgórzu 
é ą x H Józef S$kakalski aptekarz. 181-17-18) 
_ Pora od maja do października. 
x 
(A U. % | A ip KĘ w w średnim wieku, zawo- | 
nad wspaniałym Traunsee M ężczyzna du kupieckiego, włada. 
A A < jący dokładnie językiem polskim i niemie- 
F Z powodu pysznezo i ochronnego poło ckim w słowie i piśmie, przytem doskonał cz 
tenis bez fs ki V: m) żagodzego klimagu buchhalter Wii eyi odpo wiedkićj polnd} 
z silnem górskiem powietrzem miejsce po- ALE U spd z x " 7 
byte członków i rodziny ośsarskiego R w jakimbądź interesie lub fabryce. — Ła- (DUSZNIK) Z PODE a TN a WAPNA 
. hanowerskiego itd. i : i F AR $ 
Lecznicze kapele solankowe, igiwiowe, $ | posta. rannat aes iS pod M wio | W Szlązku, klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 58 m. n. p. morza, || aptekarza Juliusza iierbabnego w W.edniu, 
ziołowe, parowe, elektryczne i w jeziorze, A posiada trzy zdroje do picia obfite w gaz kwas węglowy, alkaliczno -żela- polecają od dawna liczni lekarze i używają yA najlepszym skutkiem. 
Zakład wodoleczniczy z mięsieniem i elek- ziste kąpiele mineralne, mułowe i natryskowe, znakomity zakład żętyczny Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca a etyt 
trycznością, wziewalnia z izbą pneumaty- s rosyjski, czerwo-|i mleczny, — wskazane w chorobach oddechowych, odżywienia i ustroju. — JA. M Jsoręce! Ja 4 dnc EAEE A, 
czną (dzwonem) :szczególniej w rozedmie, onicz 3 hez | Początek pory kąpielowej w maju. (524-1 6)| f umożebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
nieżytach oskrzeli, astmie i t. p) i. sala wyb < ny, nasienny, bez Dkn błacca Kota ro ol Prospekt przybytek sił znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
k ki d d statnia stacya kolei Riickers-Reinerz 4 klim. ospekta darmo. > ź RESE r z 
ao zdzia A wy SiĘ i, f e ania przy ul. Szpitalnej do chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
żętyczne | katkawe, wad ailne zalno do pi- b: (822.12) — - a m wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do. 
py e a Nowy razyonaliy sposób leczenia. szej: nazhlędo AMAPAN slów JAMA OMNEA Al: AANA 28 
niedokrewności, skrzywieniu kości, zoł- ý KAPIELE SŁONE Świadectwa słynnych lekarzy. „1 Usung yo p LE ępnie przez 
ogg? , , = ; | > f odpowiednie wprowadzenię łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym 
Umie: tok; p Hinni eigai it re LUH ATSCHOWITZ | MORON We ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
cierpieniach nerwowych > reumatyzmach, * > Eei fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi. 
wypocinach. chorobach kobiecych i t. d. - NA MORAWIE. szyst im cierpiącym na ner wy Cena I flaszki złr. 1:25, pocztą 20 e. więcej za opakowanie. 
Poengadt? qi r oiediinwakcnia: Beit DF- Alkaliczno-muriatyczne, le- (Połówek niema). 
» „MU czaicze zdroje, zawierające jod, ; . i ao: A ! : ry T yanig | Ostrzegamy przed często pod taką samą lub 
m dur tg peadega ngjan yanar da roz- Droni żelazo. Mąpieie edo p leca się najgoręcej wyszłą w 21 wydaniu broszurę k È Ostrzeżenie | pam |. znac ze, i ię naslado 
» wą . Tü 3 J waniami naszego at istniejącego syropu wapienno - żelazis 7 
lyas ah bora, 2 il ssa, pst awogó, krowie i zakład lecza. żętyczny. ROMANA WEI SSMANNA: gdyż tylko ten Jedynie jest srysląaltyw popraw który przez lisz 
m (3 x > : Aa g. jazdy od stacyi Aujezd-Luhatscho witz. | 2 a h lek dokładnie zbadany tał, tudzież jest polecanym 
pany ye Już poj k WIE Polesie w kaidi gochągieic, | 0 (H h 0 ro b ac h i ner WOW y (H h l pa ra | l Ż u, jgena okse ge Prosiiay. więc ALA carbe wysaónie Piecha. 
"sa, AA ży Wd wt i ieli i APR - R z a bnego syropu ww»pienno-żelazistegoć* tudzież uważać 
; z planty, drogi spacerowe i widoki. Otwarcie kąpieli 15 had 1891 że za p 0 b iezżenie I wy l GCZzenie. na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 
Piękne wycieczki. Szczególnie wspaniała ygodne m eszkania, stała muzyka kąpiel , = ochronny znajdował się na każdej flaszce tudzież była dołączon 
z ami do imponującego wodospadu ei drga Lacta zen taram Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702-2-) broszura Dra Schweizera. Ani aa ceną, ani j preen innym pretekstem nie trzeba się da 
Prospekta i śnieni ieszkani na mieszkania przyjwuje Zarząd kąpie- Leona Rosnera w Krakowie. zwabić do zakupna naśladowań! (98-16-20) 
oe e ar paire apo ley kuódsrówy bw Lukatyokuwika w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
Komisya kuracyjna. a ba wody mioeralne rozeyika zdrojową O E a Ea PNE MO AWZ SIEN EA POT] Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 
$|} tauże. — Stacya poczt i telegraf. [759 1-8] NEA R. aaen =: : s zan SKŁADY: w KRAKOWIE ma E, Stochmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. ; 
| oO EE A c CZCZĄ we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 


i H Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 

A Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 

AF B|} w CZERNIOWCACH Geolichowski apt., Dr. J. Barber. W. v. Alth; w DORNA WATRA F 

A EQ N I () W A Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 

j > M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm L. Grzymała, Wisłocki; w JASLE R. Palch; 

Tyl ko prawdziwe, w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; 
—m—m— — NN || W KOPYCZYNCACH M. Reder;>w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł: || w MILOWCE M. Quirini; w NIŻĄNKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA- 
A. MOLLA. NACH E. Baranowski; w RADOWCACH r Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubino- 


f stacya kolejowa i poczta Jarosław, (844-1-2) 
y ma na sprzedaż bez wora, loco wagon Jarosław, za 100 kilo netto: 
t nasienie ziemniaków Oebulek Schwarzenberskich, staroczeskich po złr. 1:60 


Fo 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest dyr (pgo: nigi: KAEA iea Aerm 
w podpis i znak ochronny Molia. BR 987 „ (poc. osobow. Nr. 312 Bielski, Wie- | 1019 rano gg roze Nr. 4 


. srap KE Trwały i kutek tych wicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; 
© meharu do siown w maa na Hidlo pastę pod gł: 0 0 PSSE MODE AE rr ACEI 
aju zi b W pieniach Tadka i trze-|| w i enbanm; w P z ane, F. Jamrogiewicz; w 
apc re idę irda ym, raka OOA m: Są R f wów g oenl pts e lhas NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY- 
O OEA PUBN OER OGR 4 T a a „HQ żołądka, zafegmieniu, zgadze.|| KACH J. Riedi: w ŻOŁKWI A. Dadleo, avt. 
1” buraków oberndorfskich „o p» 36— chronicznem zaparciu stol- 
» koniczyny czerwonej n ip. B2— Aa Naa odas Datania 
ko h s , s i| ac rwi or e 
" wyki ciemnej BYE WIR z Wa je EA UTEE E E A REPE e e, x w +% i w najrozmaitszych vhorgbanh 
i > / kobi ch, zapewnił od wieln ( 
U peodhu białego 200 25 „1 ogg gor bO aoa OSTRZEŻENIE. Jat tym prosąkó Obszerue wzięcie C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANTWOWE. i 
i i Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w.a |WECIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
GE PEE A EEAO o r WEsAEA dna zk Ska i udka ważny od 1 pażdziernika 1890 r. 
I ia hE WO k ka franc U$ ka i só | M g Ila Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
, i A 5 6'15 rano (poc. mięszany Nr. 7) . 5'42 rano (poo. osobow. Nr. zi | 
; % Krakowa (k, K. L. o Podgórza - onar! 
ł 5 p . mięsz. Nr. do Oświęcima, | 5:56 c. osobow. Nr. 3817 
wonicz Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów weś. Pod ge. Re 204) ?Wiodzia. 2 | ag Addi z> Btryja, 
} PEA d j RY i pg abar ry Sowy, ow i zębów, jako feria „ła we varye powód 650 „ (poc. miesz. Nr. 354) 602 , (pos. miss. Nr. 2432) PWZ 
< 7el zcvi j > niach i ranach, zapaleniach i w:zodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, „Be Krakowa (k. Półn. . Sącza. 
rozsy a na Kąpiele domowe SWIEŻEJ produkcyi jodo waai, kolkach i rozwolnieniu. paap per a z doskowalówi opisem 90 ont. der Azji 6:80 „ > „ 0G0bo Nr. 5) 
o Krakowa (k. K Lu.) 


bromową HEF” sól i ług, znane ze skuteczności 
w cierpieniach reumatyzmowych i wielu innych. 


odgórza - Bonarki, 


C iżone. (805-1 3 mawa = rj | aria GRONIE . Sącza, |as sean, Ne. 308) | g wodzie 
Sezonowe orókinć stka wód aa QE TRANOWY M. KROHN & Comp. 13S E Podgórna - Bonarki Towa, cja 1037 , ER gwos. 


(w N j 2'05 popeł. (poo. gą ("Pół Krakowa (k. Półn.) 

w Bergen (w Norwegii). > z Krakow ółn. 8:47 popoł. (pos. osobowy Nr. 811) ) z Zwardonia, 
. ięszan. Nr. 356) | do 0% i 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac: prze- Ps! Pra ee oni Wiedsja e o Podgórza - Borarki | Bielska, 


P. -Pi Wisdnia. f 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 8:01 , bę sen Ne. 856) , 408 n . mięsz. Nr. 2438) Zywea Stryja 


sahni opa AT o Krakowa (k. Półn.) ( Chyrow. 
; wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci. i $ z Podgórza - Bonar] bia 4 osobow. Nr. 811) "dęby 
Hi W E Z D Y js Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 6-55 wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2481) ło Fodyiena PRIO Now. Sącza 
ZĘS z po i Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. z Em są ię sa Żywca, 8 47 wiecz. poc mięszan, Nr. 357) 
cj 5 |; PT "YO T O E O OE OOT O O T E E 732 30. Os80bow. Nr. ) owego Sącza , P 6 -B ki 
; kornenburgki proszek DOŻYWCZY (ld bydła f - Główny skład wysyłek u A MOLLA, o. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben z © Podgóraa- Plaszowa p żę '| 906 M (pos par enia Nr. 357) sObwięciia 
. . ; 7:55 00. ogobow. Nr. ja. łaszo y 
dia koni, bydła rogatego i owiec. Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko R zj Podgórza - Bonarki s 9-388 , (ae. a Nr. 2) 
z lecze Mge kożi E pp eiae’ sonnige używany rend hirr AATE pra ery: te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. r do Krakowa (k.K.Lud. 
p wa ków; wimieie aa aaia T naun ( ponorenia" || s. dy mają: w KRAKOWIE Y. Sobierajski apt., K: Śmieszek LD, Matula ast. EK Wiszniewiktabt Odjazdjz Tarnowa: ; 
Pe aE a lé p S y mają: w u E, ĐObierajski apt., K. Smieszek i D. Matula apt., K. Wiszniewski apt., à Przyjazd do Tarnowa: 
owocna r sina A abes anaron ©. WARENIAĄ si SELLI || W. Redyk apt.. A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt, St. Feintuch kup, — w BIAŁY E. Keler J) 


apt., — w BRODACH K. Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU | 446 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, |1215 w nocy (poo. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
J. Wisłocki apt., J. R hm, apt, — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jan uchy, wo. PIECA, 

Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 9:54 , rne owy Nr. 420) do Ckyrowa, | 11'12 walny" (poo. prem rikl z Orłowa, 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYSLU M. Šchwarc apt, — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., | 239 popeł. (poo. osobowy 418) do Orłowaj, Now.! 7:40 banag 42 osobowy Ly) 419) s Orłową, 
C. Scharte: i Sp. — w SAMBORZE C. Maresch apt, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — „ Chyrowa, Stryja. l ywoa, Stryja, Chyrowa. 


Cena ', pudełka 70 cent., */, pudełka 35 cent. 
Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach 
aptekarskich Austryt - Węgier. 
Codzienna rozsyłka pocztowa przez podpisany główny skład. 


Franciszek Jan Kwizda. 


p i ladni w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR- Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 12511 94 | 
c. i k. austr, i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem. || w SPANISH Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oonio 5 onf. we oh 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt. (2-18-52) 6. k. austr. kolei parstwowoch Inh n rondnktorów 


Czcienkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łąkociński. 


<A” 


CZAS z Niedzieli 29 Marca 1891. 


Nauczycielka muzyki 


Niemka, uczennica Konserwator. berlińskiego, 
mogąca się wykazać świetnemi świadectwami — 
poszukuje posady zaraz przez Biuro Mme 
Stéphanie w Krakowie, ul. Długa 7. (814-2 3) 


Polki! 


Młody człowiek, przyjemnej powierzcho- 
wności, z dochodem rocznym 4000 gulde- 
nów i dobremi widokami na przyszłość, 
żyjący w jednej z najzdrowszych i naj 
piękniejszej okolic wyspy „JAWY“ w In- 
dyach Holenderskich, wkrótce czasowo po- 
wracający do kraju, życzy zapoznać się 
z Polką — w celu zawarcia związków 
małżeńskich. (712-5-6) 

Interesowane wykształcone Panie 
raczą złożyć listy z podaniem stosunków, 
adresu i dołączoną fotografię w Admini- 
stracyi „Czasu“ pod lit. HA. L. 712. 

Najściślejsza dyskrecya poręczona, a na 
żądanie fotografia będzie zwróconą. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (167.112-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą“ Konstante- 

go Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 

Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 
żółtego 30 cnt. 


Wojciech Samek, rzeźbiarz 


w Bochni 


poleca się Wielebnemu Duchowieństwu 
do wykonywania wszelkich robót 
kościelnych jakoto: figur św., ołtarzy, 
feretronów, cyboryj itp. z wszelkich mate 
ryałów. PP. Architektom dostarcza 
ornamentyki do kościołów, salonów i fa- 
cyat kamienic z gipsu, kamienia, wapna 
hidraulicznego i cementu. Wykonywuje 
pomniki z piaskowca i marmuru. Za ro- 
boty już wykonane może się wykazać 
ehlubnemi świadectwami tak od WW. Ks ę- 
ży jakoteż PP. Architektów.  (332-9-10 
Mieszkając w małem mieście, może wy- 
konywać wszystkie roboty majtaniej. 


NASIONA 


Buraków pastewnych Ooerndorfskich, 5 klgr. 
2 złr. 45 ct. Nasiona kwiatów i jarzyn, 
jakoteż masiona trawy dywanowej, 10 ctm. 
wysokiej, dającej najpięknie szy lśniąc» ziel. ny 
trawnik i ngay nie wymarzającej 1 klgr. 1 złr. 
10 ct, 5 klgr. 5 złr. Antenaria tomentosa, 
jedna z najlepszych i najpiękniejszych roslin dy- 
wanowych, śrebrzysto białe liście rozrastają się 
zupełnie przy samej ziemi tak, że tworzą naj 
piękniejsze tło pod dywan kwiatowy, tembar- 
dziej pole enia godna, że jest zimotrwała i na- 
daje sę bardzo do upiększania nagrobków. — 
Gwożdziki gruntowe w 50 odmianach 100 
sztuk 4 złr. Mrs. Bicknes, najnowszy gwożdzik 
pierzusty, czysto biały, wielko-kwiecisty i won 
ny. d»jzcy się forsować, 110 sztuk 4 złr. Mrs. 
Alfeus Bardy, sły pna Chrysantenicum, któ- 
rej kwiat jak ze strusich piór, były zrobione 
sztubry z oryginalnej ruśliny sprowadzonej z Lon- 
dynu, sztuka 40 ct. 1708-5-5] 
Katalog Chryzaatem w 180 odmianach ra żąda- 
nie wysyła opłatnie zakład ogrodniczy p.f. 


E. Kaczorowski i Spółka 
w Stanisławowie. 


Nasiona jarzyn 
jak: kalarepy, ćwikły, cebuli, rzodkiewki 
i rzepy, jarzyn kuchennych, sałaty, ogór- 

ków, grochu i fasoli, 


różne gatunki buraków, 
wszystkie tutejszego i erfurekiego, naj- 
świeższego zboru, następnie nasienie czer- 
wonego koniczu poręczonego bez kanianki 
poleca (527 5-6) 
RUDOLF SIKORA 
w Jabłankowie w Szlązku austr. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 20 Auflage erschienene Schritt 
des Med-Rath Dr Müller uber das 


peil hamen- und 
= ZA 


Freie Zusendung unter Convert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (156 13-52) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


Wielkie widoki wygrania, 
najwięk. pewność! 

Zaproszenie do udzia'u towarz. losowego utwo- 
rzonego w budapeszt. Towarzyst» ie akcyj. bank.: 
grupa IE na 1050 pzńistwow. i austr. WEI: r. stem- 
plem zaopatrzonych losów prywatnych. Przeszło 
4 miliony wygranych, b. korzystna kombinacya, 
znakom. widoki wygrania, a tylzo 2 ztr. 50 ct. 
miesięczn. wpłaty. Grupa IÐ na 10 wielk. od- 
setkowych losów państw. przeszło 11 milionów 
wygranych, miesięczna wkładka 10 złr. i inne 
korzyst. kowbinacye. Ajenci będą przyjeci pod 
korzyst. warunkami. — Budapester Bank- 
vereins- Aktien - Geselischaft, Budapest, 
Elisabethplatz Nr. 18. (145-2 3, 


ATERYE SUKIENNE 


rozsyła za zaliczką lub za gotowkę 

po bardzo tanich cenach, a 

tylko w dobrym gatunku: 

8:10 metr. materyi na ubranie złr. 450, 
złr. 5—, 7:—, 8. 

3:10 metr. materyi na ubranie złr. 9—, 
złr. 10—, 11:—, 12—, 

3:10 metr. materyi na ubranie złr. 13—, 
złr. 14—, 15'— i wzwyż. 

2:10 metr. materyi na zarzutkę złr. 6-—, 


złr. 8— = 


2:10 metrów materyi na piękną zarzutkę 


złr. 12:—, 14— i wzwyż. 

Letnie materye czesankowe, 
bardzo gustowne i trwałe, na ubrania mę- 
skie, w 20tu różnych barwach, do prania, 
60 ctm. szerok , 6:50 metr. na kompletne 
ubranie tylko 8 złr. (438-6-15) 

SKŁAD FABRYCZNY SUKNA p f. 


WINCENZ NOVAK, 
Briinn, Krautmarkt 13. 


Próbki darmo i opłatnie. - 


Czcionkami Drukgrni „Czasu.“ 


SKŁAD 
własnego 


wyrobu. | 


Gips nawozowy i murarski 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
po cenach bajecznie niskich 
pole:a (726 2-10] 
Skład materyałów budowlany ch 
Wiktora Lublinera 
w Krakowie przy ul. Dietla pod L. 53. 


Papier klosetowy b5 c. 


2 | Schottwiener Papierfabrik, 
A| Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 
(17 134 


Henryk i Artur Lorie 


w Krakowie przy ul. św. Gertrudy 
pod L. 14, 


Gad materyali budowa fabryka 
Wyrobów bEionOWYCh 


polecają na nadchodzący sezon budowlany: 


Portland cement 
opolski, szezakowiecki, podgórski i kra- 
jowy, wapno perlmoskie i kufsteinskie; 
rury steingutowe glazurowane zewnątrz 
i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, 
ter do smarowania dachów, gips murarski 
i trzcinę sufitową, dachówkę ogniotrwałą 
i łupek angielski, posadzki cementowe, 
steingutowe i t. p. (743-2 6) 

po cenach nader umiarkowanych. 


9292999929992999929999999999999 


Hałwę turecką 5524.77 


20 cent. ; 


Rahatlacum gałackie 


kilogr. 1 złr. 20 cent.; 


Rahatlacum goło poi 20 
Sorbety w różnych smakach, 
Konfitury koce zi. 200. 
L. Paczyńskiego 
ż w Czerniowcach. 


kilogr. 1 złr.; 
poleca Handel (7.33) 
0999902299 


Pragnę nabyć folwark 
lub kolonię 


w (alicyi, w dobrćj glebie, za gotówkę, w cenie 
od 10 do 35,000 złr., i objąć w posiadan'e z wio- 
ną lub latem b. r. Kolonia może być pod miastem 
folwark więcej oddalony. Oferty ze szczegółuwemi 
opisami itd, prosze naresłać wprost i bez pośre 
anictwa: Janowi Chylewskiemu, gub. 
m. Lublin ul. Bernerdynska, dom %*r 
268b, Król. Polskie. (535 10-10) 


J. H. Czaczkes, 


HANDEL HERBATY — założony 1834 r. 
w Brodach w Gulicyi 


poleca się jako znakomite źródło sprowa- 
dzania (40-23-24) 


herbaty. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
T NA 


Machiny do obrabiania 


+ 
drzewa i żelaza. 

Tokarnie (Egalisirdrehbiinke), hy- 
blarnie, machiny do cięcia szrub i 
wiercenia syst. Shaping, pity parowe 
i cyrkularne, tudzież inne w ten dział wcho 
dzące artykuły, wyrabia i ma na składzie fa- 
bryka machin p. f. Fryderyk Merores 
w Wiedniu, Weunlerchenfeld, Haupt- 
strasse Wr. 62. (607 4 6) 


[NAJ LEPSZA 4 
SZWAJCARSKA 
CZOKOLADA 


[821 51-| 


¿nadużyć niszczących 
Skutki dworca, jak zówaói dWE 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 


wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retauwa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się sog w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34. 

W Kńrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hiimmelblaua. [1088-30 ] 


| JAN BAJER w Krakowie 


IŃregle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1:50 do złr. 4:50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 ent. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. 


SKŁAD KAS OGNIO IRWAŁYCH. 


z bursztynu, rogu, 


(697-27-52, 


Niedostatek kościołów katolickich w Berlinie 


pomimo, że wszelkie katolickie gazety go opisywały, i na prowincyonalnych i powszechnych zebra- 
niach katolików omawiany i dobroczynności współwiernych usilnie polecany, trwa ciągle jeszcze. 
Niżej podpisany, któremu opiekę 22 tysięcy dusz w północno - wschodniej okolicy Berlina powie- 
rzono, ma do użytku tylko kaplicę z pruskiego muru (Fachwerk). zbudowaną, a do tego upad- 
kiem grożącą, prosi więc wszystkich katolików o dobroczynne datki na wybudowanie „kościoła 
š. Piusa“. Gmina „ś. Piusa“ jest bardzo ubogą. Katolicy! zlitojcie się nad nami! [806-2-25] 


Ks. Frank. proboszcz parafii $. Piusa w Berlinie, Pallisadenstrasse 68. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA WSZELKICH METALI. 


| Władysław Tomaszewski 


w KRAKOWIE przy ulicy Grodzkiej pod Wr. 13, 


po'ecą swój 


skład wszelkich wyrobów 
PORCELANOWYCH, SZKLANNYCH, FAJANSOWYCH I Z MASY KAMIENNEJ 


oraz 


SKŁAD SAMOWARÓW ROSYJSKICH I TAC LAKIEROWANYCH. 
i PE ————— 


SKŁAD HERBATY 


Wszelkie obstalunki, tyczące się skompletowania stluczonej porcelany, jak również 
56 


powyższe towary sprzedaje się (564 5 6) 
IMĘ" po cenach najumiarkowańszych. "E 
099099999999+9999-099999999999999 
r è y A 
Józefa FRAGETA z Warszawy 
pierwsza i najstarsza fabryka wyrobów platerowanych 
(z tak zw. chińskiego srebra) 
Fabryka zakupuje sw'je zniszczone wyroby, oznaczone jej stemplem, 
za ', część sprzedaży, po odliczeniu stali, szkła, drzewa i złota. (799-2-8) 
999999299999999-999999999999999 
WAPIENNIK MIEJSKI w PODGÓRZU 


otworzyła Magazyn we Lwowie 
przy placu Kapitulnym pod L. 3 
i poleca przedewszystkiem przedmioty dò domowego służące użytku, miano- 
wicie przybory stołowe: noże, widelce, łyżki, łyżeczki, serwisy, tace cukier- 
nice, maselnice, etażery, kosze, samowary, lichtarze, kandelabry itd., dalej 
przyb ry kościelae i cerkiewne: monstrancye, kielichy, ampułki, kropielnice, 
krzyże, relikwiarze, trybularze itd. Ceny fabryczne podług Cen- 
nika. Towary można nabywać bez podwyższenia cen 
także na spłaię ratami. 

Fabryka zwraca uwagę Szanownej Publiczności, że w przeciągu pięć- 
dziesięcioletniezo istoienia, przyjąwszy sobie za zasadę produkować wyroby 
prowadzony we własnej administracyi ©” poleca wyborowej jakości: 

wapno skaliste, 
wapno gaszone, 
miał wapienny ; 
M" również poleca ze swych słynnych skał, zwanych Krzemionkami i skałą 
Twardowskiego : 
kamień budowlany, 
kamień brukowy, 
różne gatunki Szutrów, 
po cenach bardzo umiarkowanych. 
ZAMÓWIENIA przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu — Zarząd 


najlepszej dobroci i trwałości, nakładaae grubą warstwą grubego srebra, 
zajęła zaszczytne miejsce w przemyśle krajowym i w uznaniu jej postępu 

wapliennika miej. przy piecu i Filia urządzona ze składami 

w Krakowie przy ul. Grobie pod Wr. 7. (555 5-8) 


GARNCZKI PORCELANOWE. 
— 


KIT DO SKLEJANIA PORCELANY I SZKŁA. 


i ciągłego udoskonalania swoich wyrobów, nagrodzoną została wieloma zło- 
temi i srebrnemi medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na 
Petersburskiej Wystawie w 1870 roku przyznano jej „srebrny medal*, na 
Wystawie Wszechświatowej Paryskiej 1867 i 1889 roku „złoty medal“ itd. 


W ciągłym rozwoju swej działalności, fabryka doszła do tej stopy, że 
jej wyroby rozsyłane są do najodleglejszych punktów Rosyi, jako do Irkucka, 
Tiflisu i t. d. Większe własne magazyny znajdują się: w St. Petersburgu, 
w Warszawie, w Moskwie, w Charkowie, w Odessie, w Tyflisie, w Rydze, 
w Konstantynopolu, w Kijowie, w Żytomierzu, w Lublinie, w Kaliszu, w Gro- 
dnie, w Wilnie. W czasie jarmarków: w Niższym Nowogrodzie, w Samborze, 
w Połtawie, w Kijowie, w Elizabetgradzie, w Irbicie i t. p. 


FABRYKA pod firmą 
1L BAUMANN w Wiedniu, 


VEIE., Seidengasse Wr. 3, 
dla wyrobu: wózków dla dzieci, wózków do 
siedzenia dia dzieci. stołków do powożenia 
(536 5 16 


a. 
sy 
AJ) chorych, welocypedów dia dzieci. 
mos Illostrowane cenniki darmo i opiatnie. 


Wag” Do wygrania "wag 
ztr. 300.000 w. a. 
już I-go kwietnia 
tylko za 57/, złr. 


s Promesy wiedeńsk. losów komunalnych | o9 
Š RES po złr. 38%, i 50 et. za stempel SEE 
Peg T- WEG" główna wygrana TZBĘ TSS 
AHP- złdr. 200.000 w. a. SSS 
SEZ } TET 
TFA] PROMESY CISAŃSKIE | > 
Ż SEE po złr. 2 i 50 et. za stempel zzz 
PEE gE główna wyg ana "BE sa 
3 3 zie. 100.000 w. a. === 
EQ obie razem tylko 57, złr. ——— 


WECHSELSTUBEN - ACTIEN - GESELLSCHAFT 
(63033  „NIeFCURL** 
PA Lea W | E N 2 4 z R 


a. 


Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


LJ LJ LJ 
è D 
przy ulicy Grodzkiej 13. 
Połeca również elegancko i gustownie 

wykonane wyroby | 
ianki, kości słoniowej i drzewa, | 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino. przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, | 


grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 
tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. 


WAŻNE 


dla Panów 


 Restaraorów 


Rządca ekonomiczny 


w średnim wieku, p”aktyc nie wykształcony, 
który kilka lat zarządzał samodzielnie większym 
majątkiem, poszukuje od 1go lipca b. r. posady 
Łaskawe cierty pod lit. WW. NA. 743 przvjmnije 
Administracya „Czasu“ w Krakowie.  (743-2-8] 


Pracownia wszelkich robót kościel. 
Ww. Lisieńskiego 
w Brzesku, 


założoną w r. 1871 i nagrodzona w r. 1°87 
na wys awie krakowskiej medalem za wzo- 
rowe wykonanie dwóch ołtarzy rzeżbionych, po 
leca Wielehnemu Duachowieństwu i Szan Pnbli- 
czności wszelkie wyroby wchodzące w zakres 
kościelny, jakoto: ołtarze różn: go stylu, am- 
bony, stalie, feretrony, ramy do ołta- 
r ów rzeżbionych, komfesyonały, ołtarze 
gotowe malowane i złocone i t p Dostawa 
punktualna ra czas umówiony. Liczne świade- 
ctwa i chlubne poiecenia (między innemi X. kan. 
Szurmiaka w Czerminie) są do przejrzenia. Na 
żądanie poprzednio kosztorysy — ceny przystę- 
pne. — Poleca się zatem łaskawym wzelędom 
Szanownej Publiczności. (312-2-1 ) 


10,000 drzewek jednorocznych 


brzoskwiniowych, sztuka po 
19 centów, sprzedaje Zarząd 
dóbr Neustein, poczta Radna 
w Krainie. * (158-2 2) 


WYSADKI CHMIELOWE 
prawdziwe zateckie dostarc am za 
poręczeniem k ełxowania, w każdej 
ilości, najlepsze zateckie wysadki miej- 
skiego chmielu po 7 złr. — najlepsze 
zateckie wyszdki chmielu okręgo- 
wego po 6 złr. za 1000 sztuk. [661-5-5] 

Przyjmuję także chmiel w koms. 


A. IL. Stein. bandel chmielu 
w Załeczu (SAAZ) w Czechach. 


DNCORDIA 


NAJSTARSZY 


K] 

Ka 

Zakład pogrzebowy BĘ 
w Krakowie, Kai 


urządza pogrzeby wspaniałe i skromne 
według 4 klas. Posiada trumny praw- 
dziwe niklowe, stalowe, cynko= 
we, debowe oraz miekkie. Wybór 
wieńców i szarf. Najwspanialsze 
karawany i powozy. Konie do wyboru. 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzebo- 
wych. Faktorów i natrętników Zakład 
nie utrzymuje, dlatego ceny są przystępne. 

Zamówienia przyjmuje we własnej real- 
ności przy ulicy Zwierzynieckiej pod 
L. 32 w Krakowie. 


J. K. Pękalski, 


(473 6-11) właściciel Zakładu. 


BOL ZEBÓW 


każdy i najsilniejszy nsuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny LETON‘, gdy sadem inny 
środek niopomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p E. 
Stockmara, apt w KRAKOWIE. (1415 15) 


i 3 k. 390, 5 k. 6:20, 
Gospodynie domu * “io kiz zie. ** 
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ka- 
wę, niechaj się udadzą do Altstńdter"s Ka- 
fee-Rureau Budapest, gdzie codzień od- 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10k. 
najlep. gatnuk. mieszanek kawy Huba 
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. Altatńdter, Budapest, 
Kóoniysgasse 72, A. Bt. 15. (811-4 50) 


MŚ ©. WRS ATZ BFAI OEA CEAP PODEA I ERNE 
i Próbki wszędzie opłatnie. 
pz 


— 
„gs | Materye sukienne |_= 
Zug |na każdy cel, tylko trwałe, z3E 
SaS dob e, prawdziwe i tańsze niż] Zag 
zx |wszedzie, rozsyła także pry-| %5% 
= 2 z | watnym na wiosnę i lato składl” 3 R 


c. k. fabryk materyj sukiennych 5, 
i towarów z wełny owczej Ba i 


MORIZ SCHWARZ 


Zwittau (nächst Brünn) Nähren. 
Tysiące pozostałych resztek fabrycz z który: h 
prósek niemożna wykroić, w bardzo trwałym 
gatunku, sprzeda e rzeczywiście bardzo tanio. 
=- Każda próba pociąga za sobą 
ź | stałe kupno. — Wszelkie ga 

tunki sukna na mundury, dla 
stowarzyszeń, zakładów, kl: sz- 
torów itd. Pakłaki letnie, mate- 
rye pakłakowe dla leśniczych, 
turystów, na żądanie nieprze- 
makalne. (238 7 20 


towar zwraca 

pieniądze opła! 
d4m9306 

nij tyzoijez ez 
eyłAszoy 


Za nieodpowiedni 
q 


2 
w 
boi 
3 


. m.jstrów krawieckich najkompletniejsze i 
zbiory probek. 


Górne haczyki są 
ruchome i tkają 
SUWAK 


idę 


j 


j stkim moim znajomym. 
przez ciązie obraca- 
nie samodzielnie. 


ezwzgednie niemożna wykonać. 


THE PATENT „DARNING WEAVER“ 


przyrząd do cćrowania, 


zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo zarobku 
kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń domu, w użyciu 
w szkołach żeńskich w Wiedniu jako środek naukowy. 
Każdą robotę do córowania, czy pończochy, płótno i. t. p. więcćj 
lub mnićj uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i ba dzo rówuo, jak nową robotę. Cena z opisem użycia i ro- 
botą na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 t. Do nora u G. Schuberta, 
jen. zastępcy dla Europy Pat. „Darning Weaver* 
do cćrowania, w Wiedniu, IIE., kńegelgasse Nr. 4. 


owarzystwa przyrz. 


Polecenia. 


Pani Maria Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
1890 r. Z wyniku robót do cćrowania na Pańskim małym 
jestem tak zadowoloną, że czuję się spowodowaną donieść Panu o tem. 
Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- 


rzyrządzie 


Pani Józefa Llenicka, ulica Lipowa 2, we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowój, u której widziałam Pański przyrząd do 
córowama w ruchu, sbs fa przzsłanie jed éj sztuki. 

Pani Marya Gregorowiczowa, we 
pca do cćrowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną ręką 


wowie 81 stycznia 1890. Robota Pańskim 


Pani radczyni Marya Teresa Frexell we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 26. Panski 
przyrząd do córowania jest znakomitym, a wkrótce zarówno jak maszyna do szycia stanie 
się w każdem gospodarstwie domov em niezbędnym. (434 6-6) 


Prawdziwa „iefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


srebro, miedź 20 «xt. 


nawet meta!u w ten s; osób, że staje 8: 


brzytwa, 1 ochrona patent., 1 rzemień, 1 


nocy łapie się 20 do 50 sztuk, po 1 złr. £0 


A S 

ZEGARKI DO JAJ bijące, usuwają zapomnienie przy gotowauiu. po Yair. 

ELEKTRA ZAPALNICZKA w kieszeni od kamizelki, z: niciśnięciem ukazu e się 
elektryczny płomień 1 złr. 50 e., elektr stołowa zapalniczka 3 złr. 50 e. 


ANERYKAŃSKI BUDZIK 2 zir, 60 c. 
Jedynie i wyłącznie RIX sprzedaż patent. towarów 
w Wiedniu, Praterstrasse Wr. 14. 


ic. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykauci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 
d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 


tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 
Zamówienia z prowincyi peonia za zaliczką. — Katalogi i cenniki 


armo i opłatnie. (54-168 -) 


S$” Uprasza się dokładnie uważać na adres. "TR 


Rixa sprzedaż patentow. nowości w Wiedniu. 


00 i O M a a a e 
UNIWERSALNE ZŁOTO, każdy może niew pozłacać, 1 orygin fluszeczka 26 ni., 


PARBWSAI UNIWERSALNY BART do kitowania Szkła, porcelany, drzewa, kamienia, 
jedną s tuką. 1 pud łko 26 e , płynny klej 1 fiasz 35 e. 


KMOSYJSMA TYNKTURA NA MORY, czyni każdą skórę gbe% i ISniąco Czarną 
bez szczotki, hez czernidła. tylxo gąbką, 1 fl:szeczka 58 cent 


MEBLOWY POŁY», można nim zupełuie O nowic meble, L flasz. 96 cnt. z gąbką. 
HEUREA SWIERC PLANOM ATRAMEWT., usuwa natychmiast z papieru, 


materyi każde pismo i plamv. 1 flaszeczka 50 cnt. 
PARYSKA ESENCYA NA PLAMY usuwa gruntownie ws elkie tłuste plamy z naj- 
de ikat. materyj bez śladu. 1 flasz. bO c. Rekawiczki. suknie bedą jak nowe. 


PRAWDZLAE ANGIELSKIE MYDŁO DO SHEBRA, 
trudu wszelkich metali, do złota. srebra i t. d. 1 sztuka 32 ct. 


PATENT. KKORIAE. zamykają każda butelkę kluczem, I szt b. 
ARGIEL. BRZY AW YW Ochroune, ażoby sę nie zaciąć przy goeniu. l garnitur „ng. 


O CZyBŁCEŁOMa bez 
iek. 26 ©.. » mpa 42 c. 


dzel z mydłem, ws: ystko razen 3 złr 95 et. 


PATENT. SZLIFEIERZ NOŻYC NOŻÓW z anziel. stali dyamentowej, szt. 75 e. 
PRASY DO CYTRYN E PoMORANCZ szklanne 35 e. 

— ——+P 55 Z —--——.._——....-....._)/)J)JJ))DJJD)),), 
TANSZE NE OD TRUCIZNY są automatyczne łapki na myszy i szczury, w jeunej 


(9 


Rzgdca Drukarni Jósef Łakociński 


E a oe S WET” 


KSIĘGARNIA NOWO ZAŁOZONY 
Spółki Wydawniczej Polskiej Magazyn towarów bławatnych 


Mory Józefa Nenwerta i Syna 


otrzymała na skład główny: 
w Krakowie, w Sukiennicach pod Nr. 1, obok cukierni WP. Rehmana i Hendricha, 


Katalog rękopisów 


MUZEUM KS. CZARTORYSKICH, 
Nowości wiosenne i letnie 


opracowany przez 
jako to: 


Dr. Józefa Korzeniowskiego. 
Wyszło zeszytów trzy, obejmujących opis 
128 rękopisów. — Cena każdego zeszytu i ; ; 

1 złr. 50 ct. [789283] Materyały wełniane kolorowe i czarne, Muśliny, Zephyry, Chustki 

letnie, Kołdry, Kapy, Serwety, Firanki; 
Najnowsze wydawnictwa Płótna i stołowa bieliznę, Szyrtyngi, Szyffony, Kre ony na 
księgarni G. Gebethnera i Spół. koszule, Dryto na ubrania Mmgskie, Ponesochy, Skarpetki; 
w Krakowie. po najniższych cenach. Próbki na żądanie opłatnie. 7842-5) 


BŁĘKITNE. Powieść przez M. Rodziewi- 
czównę. Cena 2 złr. 10 ct. 


BOGACI NĘDZARZE. Powieść M. Jo- 


DODATEK do Nru ?3. CZAS z Niedzieli 29 Marca 1891. 
z zacnej inteligentnej rodziny. _0000000000000000000000000000000000000000000000 
Osoba w średnim wieku, która może 
wykazać się świadectwem — poszukuje M ZYN HE YK 
umieszczenia do zarządu domu. — Zgło- 
szenia przyjmuje pod Jiter. A. IR. poste $; f t 
restante Tarnopol. (740-4 4) w Krakowie, ul. Grodzka L. 18, 
otrzymawszy 
. e — Y - 
Piekna ME wielki wybór nowości Œ®ķ 
= WIOSENNYCH I LETNICH, 
v" ilia poleca: 
z piąterkiem, z dwu- MATERYE NA SUKNIE wełniane, bawełniane i jedwabne; 
SĘ rodom ae | Materye na okrycia i płaszcze; 

* nym i kwiatowym, GOTOWE ZAKIETY, ZARZUTKI, PŁASZCZE od deszczu 
oraz budynkami gospodarczemi, pięć minut pie- i kurzu bluski: 
chota od Krakowa od 'alona, jest z wolnej reki Ą ć Ą 
Mg” «o sprzedania lub rocznie do wy- Chustki, pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany ; 
wiąy sieżriwjyk per FR aferah rot cw. PŁOTNA, SZYRTINGI, STOŁOWA BIELIZNE. ręczniki, 

A anio a — «ej wiado- : p ące z 
abości doża o ożna w basal KNORECKA chustki do nosa, pończochy, skarpetki i t. d. [711 3-7] 
Próbki rozsyłają się na żądanie franko. — Ceny umiarkowane 


przy ul. Fioryańskiej pod L. 23. 1675-8 10) 


Zakład Ś. Józefa dla osieroc. chtopców 


sky: : AT: 0 EMENTHALSKI | klgr. . . . . . . . złr. 160 . 3 
kawa, w przekładzie A. Callierowej. Cena rint a , . 9 Pierwsza c. k. uprzyw. SCHATAUERSKA 
A zir. 15 c. i SERY E OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr. . . . . „ 1— słonia oz a 10 Fabryka sztucznego bazaltu, wyrobów szamotowych TUP 4 
DRUGIE POKOLENIE. Powieść orygi- M IMPERIAL sstoka *. . . . . . 0.4 n»n —18 $8|poleca na obecną porę: wszelkie nasiona| © ik k h mm 
nalna M. Gawalewicza, w 2 tomach. Cena DESEROWY „ . . . . « . . . . «. „—380 $|warzywne i kwiatowe, szczepy i krzewy | < 1 KAMIONKOWYO m 
2 zir. 80 ct. f po cenach targowych (2232 31-) owocowe, róże w najszlachetniejszych ga- E K. Schlim pa, | a 
n Siris Włodziwiarza: Spasowicta, wydziie MI i Dobrzyńskiej tunkach wysokopienne i niskie w korzeniu | 3 Zakład szlamowania kaolinu w WINAU pod Znaim. = 
przez Wł je p 2 WY wW eczarni 0 rzyns ej. szczepione, ną żądanie cennik darmo i o-| > > , 
trzecie. Cena 2 złr. %0 c. ! E Miedeń, I, Maysedergasse 4. 
i RAF Ś i płatnie; oprócz tego: „Nowy Chrzan“ tak| £ $ ą 
HMANZA. Powieść z XV wieku, przez W. Ra ; s EA: . a HMilinkery do brukowania chodników, zajazdów ea 
ackiego. Cena A złr. 40 ct. do rozsadzania jak i do użycia klg. 40 e.;| 2 Areria ARASI EPE z 
Pp g be: > Er a fs Rd E- podwórzy, stajen i wic. — Rury, nasady kominowe, 
HRABIA AUGUST. Notatki i wrażenia przez 7 EG cebulki lilij amerykańskich w różnych pię o płyty i naczynia kamionkowe polewane. > 
Aleksandra Mańkowskiego. Cena A zł. 70 c. knych odmianach i kolorach, są one praw-| = o 
razy cba e ynne p na rajowa orczyns 18 A , p a gniotrwała cegła szamotowa. z 
"Z. A Olizy Orzeszkowej. Cena pół bielone sztuka 35 metrów od 10 złr. do 22 złr., SA Pata kagdeso vep, $ mi c. do ż Rury dymowe i ogniskowe, kaolin podwójnie szlamowany biały. ji» 
i i > s e. za sztukę wedłu e wielkości; ce- x 
KARJEROWICZ (Ciche tragedye). bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 metrów od/| „ję, P aaia 100 at sr. 750. i o Wykonuje kanalizacyę z kamionek. à 
Powieść Józefa Rogosza. Cena A złr. 40 c. m4 15 złr. do 55 złr.; | 8 e.; nasienie Muzy Ensety 10 ziarn 1 złr.| > Zastępca: H. i A. Lorie w Krakowie, © 
„panem „Bowele przez Maryę Ko- bieliznę stołową, chusteczki webowe , [676 8 8] H ul. św. Gertrudy L. 14. [623 2 10] 4 
PAN WOŁODYZOWSNI. Povieść histo i batystowe lniane cienkie ą Ę zma ||| 7 
€ZD z , A : 5 yz p. s aD E 
nie Ar ży Cena ZMR A złr. 20 ct. tuzin od 2 do 12 złr. — poleca: Szkoła Go rze | n IC Za H P AR" A ME AO | i | 
PRZY BUDOWIE MOLEL.  Povieść PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA > A á agi 
incentego Kosiakiewicza. Cena r. St ie. oas i k 
SWZYWK. Obrazy z życia wiejsk'ego przez Kle- w Mórczymie T a ię KT RER w D ublanach. 
EEEo czło koś TERE rodeo o-na acha Wykłady w Szkole Gorzelniczej roz- a | 
cznej, przez N. Kariewa. Przekład z rosyj- "o BĘDZIE sĄpO GŁÓWNY SKŁAD: (191-18 20) | poczynają 81ę dnia 7 kwietnia i trwać ; ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 
skiego. Cona 8 zir. 40 ct. KRAKÓW, ul. Sławkowska Nr. 1, dom ś. p. Helclowej. | będą do 1 lipca b. r. Bliższych wyja- t bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 


ZDROŻNA MIŁOŚĆ. Powieść przez Ju- 
liusza Mary. Cena 85 ct. 

ŻONA ARTYSTY. Powieść obyczajowa 
przez Stanisława Grudzińskiego. Cena 
2 zir. 50 ct. [703-3-4) 


Dyrekcya Stowarzyszenia tkaczów 


w Błażowej 


poleca Szanownej Publiczności znane z do- 
broci i trwałości swo,e wyroby, mianowi- 
cie: płótna od najgrubszej jakości do naj- 
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 
fartyszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 
drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, z lasy do chmielu 
it. d. 


śnień udziela i zgłoszenia przyjmuje 
podpisany kierownik. (793 3-3) 


Dr. R. M'aunikiewic:. 


bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


zs- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


° ś leżący, dla elektrycznych lamp 
z! stojący żarzących, także dwucylindrowy 


(63-260 ) o sile "z do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN £ WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


Fabryka wapna w Płazie 


poleca Szanowuej Publiczności swoje wapno |[muszlowe, uznane 

przez Muzeum technologiczne w Wiedniu za majlepsze, po cenach 
umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje: Centralne biuro Gustawa Ba- 

rucha w Podgórzu, filia w Krakowie przy ulicy 

Zwierzynieckiej Nr. 23. Administracya Wapien- 


-_- Paletowana kulista maszynka do palenia kawy 


w wielkości na 8, 5, logramów zawartości. 
Prosta, trwała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa. 
Emmericher Maschinenfabrik und Eisengiesserei 
Emmerich am Rhein. 

P> Przeszło 20,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 
każdego handlu korzennego. 

Wielokrotnie najpierwszemi negrodami odznaczona, ostatni raz we 

- wrześniu 1890 r. w Bremie i Wiedniu. (2683 10 12) 


dóbr 
przy Gonobitz, Styrya. 
(2483 51 ) 


zamek Golitsch 


NATURALNY 


iliński zdrój szczawiowy! 
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 


DE Składy we wszystkich handlach wód 
mineralnych. 


Prawdziwe zaieckie 


sadzonki chmielowe 
z najprzedniej. gleby chmielnej w Zateczu 


polecają Fiala i Heller, 
dom komisowy chmielu we Lwowie, 
hotel Europejski. 
Zakupno i wybór sadzonek uskutecznia- 
my osobiście w najwybitniejszych plan- 
tacyach w Zateczu. [678-8-10] 


p Ceny zuacznie zniżone, przy zakupnie 
3 nad 15 złr. odsyska opłatoa.  (255<-27-) 


Welocypedy 


wszelkiego rodzaju. 
Katalog za nadesłaniem 


EAN marki 10 ct. 416322] Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). nika w Płazie p. Chrzanów, p. Arnold Werner 
Z z a pn we Lwowie, E. L. Veltze w Tarnopolu i Zygmunt 


sastępcy.  (610-6-30) 


HH. Bock, Wien, Ill, Hauptstr. 72. 


- Alfred Rassi 
3 w Opawie, w Sziąsku austr., 


= handel nasion rolniczych 

3 i lesnych 

; leca za poręczeniem doskonałe kiełku 

jące nasiona wszelkiego rodzaju, hurtow- 

= mie i częściowo. (1-15-15) 

: Bardzo wielki skład sztucznych środków 

nawozowych po najtańszych cenach. 

Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie. 


NRoszkowitz w Bilsku. (325-9-12) 


BE OD 20 lat LAT UZNANE. -qg 


Bergera leczn. MYDEO SHOLOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy po'econe, bywa używane prawie wə wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególmiej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrz ty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżuia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami s vołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Ssiarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NAKCZ%STOŚCH 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1-90. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igiiwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 

Składy w Krakowie maig pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar : 2 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- Of Je- 15 ay może każdy przyjąć, 4 | 
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu | emy" pod 'sdreqem: (88: ) 
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US 


BUDAPEST. _ 


Ntare rzeczy stają Się 
ZNÓW nowemi. 


Przed 100 laty całkiem nie znachodziło się w handlu płótno 
DG” z apreturą "Wzg gdyż wtedy nie było jeszcze żad- 
nych chemicznych sztucznych blichów. 


Dziś znachodzą się w handlu gatunki płócien, które zawie- 
rają 10 do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych 
przymieszków, a które z trudem dopiero przez pranie mogą być 
wywabione i właściwy gatunek zakrywają. Ponieważ dla pry- 
watnego kupującego apretura i tak niema żadnego celu, gdyż 
musi być znów wywabioną, przeto zdecydowaliśmy się wyrabiać 
specyalne szczególnie dla domowego użytku przeznaczone płótno 


bez apretury, 


które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jest zadzi- 
wiająco tanie. 

Próbki z oznaczeniem. najtańszej ceny przesyłamy każdemu 
bezpłatnie. Ceny są następujące: 


Nr. 400 piękne płótno, 86 'etm. szer., odpowiednie na 
różne gatunki bielizny, metr po . . . . . złr. — 55 
dobre płótno, 88 etm. szer, na bieliznę dam- 

ską, na koszule męskie, tudzież bieliznę 


unłerR.BlumenauG" - 


ŚDDENBACH 


Wielmożny Panie! Przez 8 lat nie nie słysza- 
5 łem, a teraz słyszę bardzo dobrze, jeżeli wyra 
Z źnie kto mówi. Bóg niech Panu tysiąckrotnie 
zapłaci za przysłany mi olejek do uszów. 
Livzę 80 dat i 5 miesięcy wieku i piszę jeszcze 
a teraz ogłoszę w dziennikach, że możaa dostać 
tak znakowitego środka przeciw głuchocie. 
Bernatck. Z wysokim szacunkiem 
(538-4-4) Józef Urban. 


Olejek do uszów 


Dra M. Deutscha, który wylecza wszelką głu- 
chotę nie od urodzenia pochodzącą i usuwa 
przytępiony słuch, szum w uszach, ból w uszach 
tudzież wszelką słabość uszną, jest do nabycia 
z opisem użycia po 1 złr. 3» cent. u aptskarza 


Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


Ćnaskónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzlanki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 


VORRATHIG IN ALLEN BESSEREN 


“ECHTER ENTOELTER *—_ * 


CHOCOLADĘ * 
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-WIEN -PRAG 


5 7 Untereigener Firma 


jm Ajenci = 


dla sprzedaży wag dziesiętnych, przy- 
rządów do piwa, maszyn do szycia, 
zegarów, luster, żelaznych krzyżów 
na groby it. d. będą natychmiast przyjęci. , 


R. Jakubowski, mda z Razy > rj p ion; M Chone ie Ewo; Franz Ha măácėk. 
w w. cimie r olaczek; w ywcu . erdlicz. e rai; w adowicac e u- 
a ARG. IE Prag Nr. 1050. S 


rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. 1648-3-30) 


wysypkę, liszaje, konorory, swę- r A t A j f do łóżek, meoripo ; « „010. a a a gE 
b zręby wór we ży ZEROA: L rk 23 o | w "ap" | a Dasliępujące jj Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę, 
ak aama o z sm dB © w 3 = ra 53 y © || rocznie mają losy: E 86 ctm. szer. metr po „.. sierpe eui eip Ap —90 


kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 
vie zospo Tost włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 


H Garnitury adamaszkowe stołowe na 6osóbod „ 350 
| Garnitury do kawy białei kolorowe na 6 osóbod „ 225 
Ręczniki adamaszkowe pół tuzina od . . . „ 250 


RÓWNOCZEŚNIE POLECAMY: 


3'»losy ziemskie z1889 r. 


6 ciągnień rocznie. 
Główna wygr. 2łr. 50,000 
i 


I austr. los krzyżowy, I węgier. los | 3°% losy serb. po 100 frnk. 
krzyżowy, I włoski 108 krzyżowy A ciągnienia rocznie. 
I węgier. los bazyliki, | serbski los 5%" "yg;: 400.000 frk. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- aj Sa! ma fere . . AS 
wiórskiogo; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- Najmniejsza wygrana gotówką złr. tytoniowy, I los Jó-sziv. Peri Atdi hay frank. wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu, 
oraz w aptece p. Biedlekiega. 11645 |A] O kur Sł ho o To 6 losów mają rocznie HS CIĄQNIEŃ s jają te lay że gaówkę po EPE eP Td Senan i 
Sprzedaję te losy za gotówkę po REZ widokami wygranych. kursie dziennym lub wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, weł- 
Éj kursie ya a? WEN Sprzedaję te 6 zee Mężem za gotówkę 67 złr. L 3 los serb. na z spłat po 2 złr. nianych, bawełnianych i nicianych:; 
i ° os ziem. na 12 spłat po złr. 10 lu u 3 (AR DE i 
Kupno z okoliczności. ln » n26 „ n n S—,|na 12 spłat po złr. 625 lub 24 spłat po zir. 350,5 » > , różnych seryj na 34 prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof. 
Materye do prania . . . . metr po 16 e. TEPEE LETO 2_ pOB w iwSllłyg Gos n n 2:35 | spłat po 7 złr. Dra G. Jaegera. (187-6 ) 
po: owa kra s pyle: 0.58 DÓB Prawo wygr. rozpoczyna się całe i niepodzielne we wszyst. wypadkach 


już od dnia złożenia pierwszej spłaty wprost na moje ręce. 
Wszystkie 8 losów razem mają rocznie 28 ciągnień i kosztują za gotówkę około 217 złr., lub też sprzedaję na 13 spłat 
po 19 złr., lub 26 spłat po 10 złr., lub 39 spłat po 7 złr. 


Pierwszą spłatę należy przesłać przekazem pocztowym, poczem odwrotuie odesłany będzie dokument sprzedaży. Dalsze spłaty mają 
nastąpić bez kosztów przez c. k. pocztową kasę oszczędności. (613 3-5) 


EDWARD URBAN w BERNIE MOR., 


dom bankowy, gł. rynek Nr. 25, we własnym domu. 
izetelni ajenci będą przyjęci we wszystkich miastach monarchii, gdzie się jeszcze nie znajdują. 


Materye na suknie podw. szer. x Riy 1357 

Firanka dżutowa kompl. na okno złr. 1-20 

Garnitur dżutowy 2 kapy na łóżka, 
k-kaga-na stół + ~o . oms » 250 

Rozsyłka za zaliczką. 

Nieodpowiedni towar bez trudności wy- 

mieniamy. [709 4 5] 
Próbki darmo i opłatnie. 


Fürth & George w Wiedniu, 
I. Marc Aurelstrasse Nr. 3. 


Beyer i Spółka 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—14. 


a 


